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Podróże i
P. Dal&dicr odbył podróż inspekcyjną, wzdłuż 

granicy, bez widocznej, bezpośredniej przyczy­
ny. Fortyfikacje gran iczne francuskie są  już 
daw no wykończone i stanow ią — zdaniem fa­
chowców, — nieprzebyty wal. — o  który roz­
bić się. m usi każda nowa inwazja. Daje on 
Francuzom  poczucie bezpieczeństwa, które im 
pozwala spokojnie patrzeć na m iotanie się nie­
mieckiego sąsiada. W idocznie jednak prenijer 
francuski uznał za potrzebne i w skazane od­
powiedzieć n a  hałaśliw ą dem onstrację w Nie- 
d trw a lde zwiedzając graniczne twierdze, i u- 
dzielając prasie wyjaśnień co do francuskiego 
pogotowia. Xie było w jego przemówieniu po­
gróżek an i przechw ałek. — prem jer dał jedy­
nie wyraz zdecydowanej woli F rancji, aby nie 
dopuścić do najmniejszego naruszenia praw 
zagw arantow anych przez trak ta ty . W ystąpie­
nie p. D aladier jest tent znam icnniejsze. że u- 
( bodzil on zawszę za gorącego zw olennika po­
rozum ienia z Niemcami, i że gabinet, któremu 
przewodniczy, i partja , do której należy, nie­
jednokrotnie w yrażały gotowość do daleko 
idących ustępstw , — byle to porozumienie o- 
siągnąć. N astąpiła zatem obecnie zm iana po­
glądów, k tóra dowodzi, że w opinii publicznej 
francuskiej odbywa się w stosunku do Niemiec 
zw ro t św iadczący o  w zrasta jącem  otrzeźwie­
niu. W szelkie usiłow ania pp. Bergery, Got, Pfei 
fet a i w. i., zm ierzające do naw iązania blisk ie­
go kon tak tu  z Niem cam i, nie znalazły w łaści­
wego odgłosu u niem ieckich partnerów.
W praw dzie obecny wicekanclerz v. Papen, k il­
kakro tn ie m anifestow ał swoje francuskie synt- 
patje, — były to jednak  objawy zupełnie in­
dyw idualne, których efekt został zresztą, do­
szczętnie Zniweczony, przez publicznie zgłasza­
ne pretensje przywódców narodowego socjaliz­
mu do Alzacji i Lotaryngji. A jest to dla F ran ­
cuzów punkt najdrażliw szy. Za czasów Strese- 
m anna, politycy panujących wówczas stro n ­
nictw  deklarow ali może niezupeinie szczerze,— 
desinteressem ent co do t. zw. anektow anych 
prow incyj. Wypędzony obecnie z Niemiec, wy­
bitny socjalista Dr B reitscheid, który objeżdżał 
Europę propagując zabór Pomorza, — podkre­
śla! ż naciskiem , że Auerncy. pogodziły się. cał­
kowicie z u tra tą  Alzacji i nie podnoszą żad­
nych uroszczeń co do tego kra ju . Dzięki tym 
zapewnieniom , w um ysłach Francuzów m niej 
obeznanych z psychiką, niem iecką, — wytwo­
rzyło się przekonanie, że jedyną przeszkodę 
dla francuskio-nientieckiego porozumienia s ta ­
nowi Polska, i nie brakło nawet francuskich 
głosów, które w imię, w ielkiej idei pokoju pod­
suwały Polsce potrzebę pewnych „ofiar". Ofi­
cjalny organ radykalnego s tronnictw a zaczął 
lansować m yśl rew izji trak ta tów  budząc w ten 
sposób w  •społeczeństwie niemieckiem asp ira ­
cje i nadzieje — niebezpieczne, bo nieziszczal- 
ne. Dopiero bru talne , ale szczere postaw ienie 
kw estji przez hitlerowców, wywołało we F ra n ­
cji reakcję, i skłoniło koła rządowe ito rewizji 
dotychczasowych poglądów na francusko-nie- 
m ieckie stosunki. Widząc, że z tej strony  F ran ­
cja nietylko utrw alenia pokoju nie uzyska, ale 
jes t narażona na skutk i przemożnych odweto­
w ych dążeń, — zaczęli szukać gdzieindziej a- 
sekuracji francuskiego s tanu  posiadania. Z tej 
ewolucji w yniknęły próby porozumienia z W io ­
cham i, i naw iązania stosunków  z sowiecką 
Rosją.

polityka.
w iedzianej przez M arxa i Engelsa a wzno­
w ionej przez Lenina i S talina, k tóra to oce­
na weszła w ciało i krew opinji społeczeń­
s tw a  sowieckiego.
Niech nam  wolno będzie dać wyraz pewne­

mu sceptycyzmńwi dla tych afirm acyj sowiec­
kiego publicysty. Zm iana sowieckiej p o i i i y k i  
w stosunku do Polski i Rosji. — jest ireiy .c  
następstwem  nauk Marx’a i Engelsa — ile ra ­
czej względów konjunkturalnycb . Aż do obję­
cia władzy przez H itlera, Niemcy były rosyj­
skim punktem  oparcia w  Europie, a nadzieja 
opanow ania Polski’ i zrewolucjonizowania 
Francji, decydowała o calem  nastaw ieniu so­
w ieckiej-poiiiyki. Dopiero, gdy nacjonalizm 
niem iecki odsłonił swoje prawdziwe oblicze, 
zrozum iały Sowiety, że przymierze z Niemca­
mi jest zaparciem  się całej kom unistycznej 
idcologji. I dobrze to świadczy o  realizm ie po­
litycznym  sowieckiego rządu i jego bystrej ob- 
serwacji na terenie międzynarodowym, że na- 

wadził do niechybnego rozbicia.

Te sam e względy, które skłoniły Sowiety do 
zaw arcia z Polską paktu  o nieagresji, każą im 
teraz przeprow adzić rew izję stosunku do F ran ­
cji, — a ponieważ obie strony odczuwają po­
trzebę tej rew izji, — można — bez pretensji do 
proroctwa, — przepowiedzieć sukces podróży 
p. H erriota. Pewną trudność stanowić będzie 
sprawa, długów przedwojennych, — nie może 
ona jednak być przeszkodą dla porozumienia 
na poiu polityczńem; skoro zaś francusko-ro- 
syjski paki o nieagresji dojdzie do skutku . — 
całkowite odosobnienie Niemiec stan ie się fak­
tem dokonanym.

Wynurzsnia p. Oatadier,
Paryż 30 .sierpnia.

(PAT) P rem jer D aladier. który jak wiadomo 
wróci! wczoraj z podróży inspekcyjnej, po 
■wschodnich granicach Francji odmówił zło­
żenia jakiegokolwiek oświadczenia oficjalne­
go, niem niej jednak nie kry je wielkiego za­
dowolenia. jak ie  odniósł ■/. tej podróży. Ubcia-

łem  przedew szystkiem  — powiedział pre- . 
ni jer — zdać sobie spraw ę ,z poprawnego uży­
cia kredytów , przyznanych na obronę naszych 
granic. Podróż moja pozwoliła mi stwierdzić, 
że dzieło to wykonano doskonale. Pomimo 
mego pragnienia nadania podróży charakte­
ru  ściśle technicznego, ludność wszędzie w ita­
ła mnie nader sym patycznie, co wzruszyło 
m nie do głębi. (Wkońcu .premjer złożył hold 
postawie mieszkańców' obszarów granicznych, 
zachowujących zdecydowany spokój.

Ti zęba odpowieilzisć os oiemieciie prmkacjp.
P aryż 30 sierpnia.

(PAT) „Le Journal" podkreśla. że godną od­
powiedzią na pangerm ańskie prowokacje nie­
mieckie w czasie uroczystości w Nadremji i 
T annenbeigu j o t  jasna deklaracja szefa rzą­
du francuskiego, stwierdzająca zdecydowaną 
wolę Francji do obrony swego terytorj-uin. Po­
lityka Francji, m ająca charakter obronny jest 
przeciwieństwem ż.adkianneśri Niemiec, p ro ­
wadzącej do wojny.

Niemieckie szpiegostwa.
P aryż 30 sierpnia.

(•PAT) „Le Petit" Journal" zwraca uwagę na 
niezwykle ożywioną, akcję szpiegowską na po­
graniczu fiaiictisko-iiieinieckiein w ostatnich 
czasach. Pismo stwierdza, że w ciągu ostatnich 
2 lat w ykryto 53 większych afer szpiegow­
skich. a  31 r-,::aw znajduje się obecnie w trak ­
cie śledztwa. Centrum  akcji szpiegowskiej 
znajduje się obecnie w Strassburgu. gdzie nie­
mal codziennie (lako: ty wane są aresztowania.

Herriot zwiedza Rosję.
Moskwa 30 sierpnia,

'PAT) W czoraj wieczór po zw iedzeniu zakła­
dów przemysłowych i instytucyj ku lturalnych  
H errio t z  towarzyszami w yjechał do Dniepro- 
stroju, gdzie spędził d'zieii dzisiejszy. W  czasie 
przyjęcia, wydanego w Charkowie, przez pre- 

,zesa ra d y  kom isarzy ludowych .Ukrainy Czu- 
bara, wymieniono szereg toastów, -nacechowa­
nych  wielką serdecznością. .Goście francuscy 
wszędzie są  przedm iotem  owacyj ze strony 
ludności i  nie szczędzą komplementów pod 
adresem  tego, co widzą.w Sowietach. P o  zwie­
d zen iu ' Dnieprcisiroju H erriot wyjechał iłzisia.j 
w ieczór do  Rostowa nad Donem.

stw u iiarodowcs-socjalistycznemu i przeciwko 
narodowym  socjalistom . co w yw ołuje wśród 
ludności niem ieckiej wielkie wzburzenie. — 
Obwieszczenie prezydenta policji podaje do 
w iadomości, że —. podobnie, jak  to m iało  miej­
sce w W orm acji — policja polityczna w Darm- 
stadzic aresztuje Żydów, którzy wzbudzają 
powszechne oburzenie.

Szykanowanie Polaków.
Lipsk 30 sierpnia.

..PAT; Szykany antypolskie są  teraz w  Niem­
czech na porządku dziennym. Organizacje pol­
sk ie codziennie re jestru ją m nóstwo bezprzy­
kładnych wystąpień w ładz w s tosunku do oby­
wateli polskich, których w najbardziej w yrafi­
nowany sposób s ta ra ją  się przedewszystkiem 
zrujnow ać niaterjaLnie. Mimo zapew niali czyn­
ników oficjalnych cichy bojkot ekonomiczny 
trw a  w dalszym ciągu. ■

Protest konsula polskiego.
Lipsk 30 sierpnia.

(PAT) W zw iązku.z masoweni odbieraniem  
Żydom polskim prawa dalszego pobytu w Tu-

Zgoda Anglji, Francji i Włoch na
Londyn 30 •sierpnia.

(Tel. wł.) Dzisiejsza .prasą poranna donosi, 
że p ertrak tac je m iędzy Angiją, F rancją a W ło­
cham i w spraw ie przyznania Austrji .upoważ­
n ien ia dó w zm ocnienia siły zbrojnej dla spe­
cjalnych celów policyjnych, doprowadziły do 
porozumienia. Także Polska i Mała E nienta 
udzieliły sw ej zgody, wobec czego należy ocze­
kiwać rychłego zaw arcia odpowiedniego u k ła ­
du. W związku z  tein dzienniki wskazują, że

Napad hitlerowców na więzienie.
Uprowadzenie wyższego hitlerowca.

ryngji konsu! .polski wystosował do premje- 
ra  Turyngji energiczny .jwotest.

Prcteit Szwajcarii przeciw naruszeniu 
granicy przez hitlerowców

Berlin 30 sierpnia.
(Teł. w ł.) Poseł szw ajcarski w Berlinie zło­

żył w czoraj w niem ieckiem  m inisterstw ie 
spraw  zagranicznych protest .przeciw' nowemu 
naruszeniu granicy szw ajcarskiej przez h itle­
rowców. .Sprawa nowego, naruszenia granicy 
szw ajcarskiej przedsiawia się następująco: 
Ubiegłej niedzieli o  goflz. 3 nad ranem  prze­
kroczyło granicę szw ajcarską pod' Bamseit k il­
ku um undurow anych członków S. A., którzy 
zagroziwszy strażnikow i .-.zwajcarskieniu uży­
ciem broni, w targnęli do schroniska i uprow a­
dzili z sobą nocującego tam  obywatela czecho­
słowackiego Webera. 1’o  dokonaniu napadu 
hitlerowcy w rócili wraź z o fiarą do Niemiec. 
W .ministers;wże oświadczono posłowi, szzwaj- 
carskieniu, że rząd Rzeszy nie w ie jeszcze nic 
o  tej sprawie, zarządzi jednak podjęcia śledz­
twa, o  którego wyniku zawiadomi i;ząd' szw aj­
carski.

wzmocnienie siły zbrojnej Ausłrji.
jedynym celem wzmocnienia austrjack iej siły  
zbrojnej jes t skuteczna walkia z teraryizmem 

iii'tilerowskim. U kład jMj.dpisa.ny zpsnanie n a  
przeciąg jednego roku i .prawdopodobnie nie 
będzie n tusia ł być przedłużany, gdyż do  tego 
czasu dojdzie już zapew ne do  stosunków  nor­
malnych i niebezpieczeństwo, jak ie obecnie 
grozi A.ustrji ze strony hitlerowców, zostanie
usunięte.

W łaśnie teraz odbywa szerdko zakreśloną po­
dróż po Rosji, przywódca rządzącego we F ran ­
cji stronnictw a i niedaw ny prem jer p. Herriot. 
Jes t on tam podejmowany z w ielkiemi hono­
ram i, — i ogląda wszystkie te wytwory kom u­
nistycznego reżim u, które bolszew icy tak  chęt­
nie pokazują cudzoziemcom zwiedzającym Bol- 
szewję. Niczego nowego p. Herriot się nie do­
wie, najpierw dlatego ponieważ nie zna rosyj­
skiego języka, — a powtóre ponieważ jego so­
wieccy ciceronowie pokażą mu tylko to, co 
Europejczykom w Rosji pokazać można. Nie 
sądzim y też, aby p. Herriot oddawał się pod 
łytn względem jak im ś złudzeniom, aby w ierzył 
w możność przeprow adzenia poważnych stu- 
djów  nad ustrojem  sowieckim i nad  obecnem 
położeniem Rosji. Podróżując jako tu rysta , j a ­
ko „dystyngowany cudzoziemiec", wreszcie ja ­
ko gość rosyjskiego rządu, będzie mógł rzucić 
okiem na niektóre strony sowieckiej działal­
ności, a w  rozmowach z urzędowymi przedsta­
wicielam i reżim u, posłyszy wiele okrągłych 
frazesów o pokojowych dążnościach Bolszewji 
i o  jej gorącej chęci do współpracy z europej­
skim i dem okracjam i. Prawdziwego oblicza 
współczesnej Rosji nie odszuka i nie dojrzy, 
i nie ten jes t cel jego wypraw y na obszary E ura­
zji. P. H erriotfina jedynie utorować drogę d la 
zbliżenia Rosji i F rancji, gdyż każdy krok w 
tym kierunku stanowi osłabienie pozycyj hi­
tlerowskich Niemiec — i rw ie na strzępy tra k ­
ta t w Rapallo. Jako komiwojażer polityczny, 
może p. H erriot odnieść poważne sukcesy, po­
nieważ i po stronie sowieckiej teren dla poro­
zum ienia jest już dobrze przygotowany.

W swoim artyku le poświęconym omówieniu 
polsko-rosyjskich stosunków. pisze ni. i p. 
R adek :

Rząd sowiecki nie potrzebuje obecnie pod 
wpływem tych, czy innych konjunkturalnycb 
względów zm ieniać osnowy swej polityki w 
stosunku do Polski. Owa polityka wypływa 
z zasadniczej oceny kwestji polskiej, wypo-

W iedeń 30 sierpnia.
(Tel. wł.) W Innsbrueku dokonano ubiegłej 

nocy zuchw ałego napadu na więzienie sądu 
okręgowego, celem uw olnienia aresztowanego 
w zw iązku z zam achem  na życie dra Steidle, 
przywódcę narodowych socjalistów w Tyrolu 
Franciszka Hofera. O godz. 1 w nocy zajechało 
pod więzienie auto, z którego w ysiadło 2 łri- 
tlerowców pnzebnanych w m undury  policji po­
mocniczej i trzeci osobnik w  cywilu, trzym a­
jący ręce w ten-sposób, jakoby był skuty  k aj­
dankam i. Osobnicy zadzwonili «na dozorcę, któ­
rem u następnie oświadczyli, że doprowadzają 
do aresztu  niebezpiecznego osobnika. Widząc 
m undury  policyjne, dozorca n ie przeczuwając 
podstępu wpuścił rzekomych policjantów z 
w ięźniem do biura, gdzie m iano  spisać raport. 
W  chwili, gdy znaleźli się w b iurze hitlerowcy 
rzucili s ię  n a  dozorcę, ubezw ładni li go, a  na­
stępnie zachloroformowali. Drugi dozorca, któ­
ry posłyszał szm ery i. glosy przybył do biura, 
został jednakże <w podobny ■sposób ubezwlad- 
niony. W ten sain sposób załatwiono się jesz­
cze z  pomocnikiem dozorcy. N astępnie h itle­
row cy dostali się do celi Hofera. którego za-

braJi ze sobą do au ta i zbiegli. W ładze wydały 
polecenie zam knięcia granicy, celem uniemoż­
liwienia sprawcom ucieczki, zagranicę.

Polic ja na tropie.
W iedeń 3Ó sierpnia.

(Tel. wł.) (Wedle doniesień z Innsbrucką, 
poJIcja jest już na tropie sprawców zuchwa­
łego uw olnienia z więzienia Hofera. P atro lu ­
jący na drodze brennersk iej żandarm  zauwa­
żył w  .pobliżu m iasteczka Gries au to  pędzące 
z wielką szybkością w kierunku, granicy wło­
skiej. W ezwane do zatrzym ania się. au to  po­
pędziło dalej z  zw iększoną szybkością, wobec 
czego żandarm  oddal do uciekających dwa 
strzały. W chw ile później a u to  zatrzymało 
się. Osobnicy opuścili je i szybko znikli -za 
skałam i. Gdy żandarm  nadszedł au to  było 
już puste. Znaleziono w nienr craz na drodze 
ś lad y  krw i, co wskazywałoby, że któryś z o- 
sobników został raniony. Auto zostało spro­
w adzone do Innsbrucką, gdzie stwierdzono, że 
jest własnością, pewnego zamożnego kupca z 
Kufstein. Za zbiegami port jęto pościg. Rów­
nocześnie w Innsbrueku i okolicy dokonano 
w śród członków .partji h itlerow skiej wielu 
aresztowań.

Wyplenić zbrodnię polityczną!
Berlin 30 sierpnia.

■PAT) Z codziennych koińu ni katów urzędo­
wych i ipólurzędowych należy wnioskować o 
bardzo' intensyw nej akcji; prowadzonej przez 
oddziały szturm owe łącznic z policją politycz­
ną,' celem definitywnego zlikwidowania ruchu 
kom unistycznego w Rzeszy. P ra sa  donosi co­
dziennie o  rewizjach, laresztowaniacli, zesła- 
niach do obozów koncentracyjnych i wyrokach 
sądow ych przeciw agitatorom  kom unistycz­
nym. Dzisiejszy ..Vol-kischer Beohachter" p. t. 
„śm ierć zbrodni politycznej", ..W yplenianie 
m arkiszm u" podaje wiadomości o  szeregu 

aresztowań i rewizyj, dokonanych w Essen, 
WTtpperthai, .Recklingen, Rtutgandzie i Berger- 
dorfie, gdzie łącznie aresztow ano Około 70 ko­
m unistów, .konfiskując broń palną, am unicję, 
m undury oraz bibułę .propagandową. Akcja ta 
prowadzona jest planowo. 1 tak naprzyklad 
gm ina Bołanden w W irtembergj: została znie­
nacka otoczona przrz policję i rewizję •przepro­
wadzono kolejno w każdym domu, znajdując 
obfity n taląrja ł dowodowy i dokonując licz­
nych aresztowań. W  Diisehlorfie rogpocznie się 
w najbliższych dniach proces przeciwko 12 ko­
munistom . stojącym pr> I z.trzuiein zabójstwa.

„Czas pracuje dla Nismiec" —  istotnie.
Berlin 30 sierpnia.

PAT) „Nordische Ztg." ogłasza artykuł 
poświęcony możliwościom j-ewiz.ji. Dziennik 
uważa akcję mocarstw za dającą nadal naj­
więcej widoków powodzenia. Uzas — pisze 
dziennik — pracu je  obecnie dla. Niemiec i in ­
nych państw , zainteresow anych w rewizji.

Prasa francuska u mllicli austrjaeldej.
Paryż 30 sierpnia.

(PAT) Na temat, stworzenia austriackiej 
m ilicji związkowej, zapowiedzianej przez pii- 
n istra  wojny V augoina „Petit Parisien" pisze, 
że mogłoby chodzić jedynie o  w ypełnienie lu­
ki między stanem  .liczebnym sil zbrojnych, 
na k tóre zezwala tra k ta t  .pokojowy w  St. 
Germąin a faktycznym-wtiutem ilościowym o- 
raz o  tymczasowe w  drodze w y jątku jw w ięk-, 
szenie s ię  policyjnych z 8 do 10.000. Istn ieją  
wszelkie podstaw y do przypuszczenia, że do 
końca tygodnia porozumienie między Lon­
dynem , Paryżem, Rzymem i stolicam i państw' 
M ałej Ententy stan ie się faktem  dokonanym.

SnnaGniaRR garnizon; cojtkste usił dranica ifemieekg
W iedeń 30 sierpnia.

(Teł. w i.) W związk-u 'z naprężoną syt uacją 
anstrjacko-ńiem recką .postanowił rz ąd  austrja - 
cki wzmocnić gainizc-ny wojskowe w Tyrólii 
nad gran icą  niemiecką. Garnizon w St. Johann 
nrrzyuia. ba ta ijon  piechoty z ‘W iednia. B o Kuif- 
siein  w ysłany będzie bata ijon  strzelców polo-’ 
■wyclt jako  wzmioanieriie tamteisizego garnizo­
nu. P o  diwie kom panje piechoty wysiane zo­
s ta n ą  do Route i Sharnitz. Także policja  po­
m ocnicza, rekru tu jąca się z członków" HcLni- 
welwy zesłanie w Tyrolu od[>owiediiio wzmoc­
niona.

Bolesne reffteksśeo

W zmocnienie .sil wewnętrznych Niemiec pod 
jeduoliteni kierow nictwem  stanow i pierwszy 
etap na drodze do odzyskania swobody w po­
lityce zagranicznej, do czego rew izja pokojo­
w a jes t w arunkiem  wstępnym. Wola 100-mi- 
ljonowego narodu okaże się w  swym ostate­
cznym wyniku s iln ie jszą od tanków i karabi­
nów' maszynowych.

Swastyka w kościele.
Berlin 30 sierpnia.

. ćPAT) W M ainiberlieint w Bawarji na ko­
ściele ewangelickim, umieszczona m a być 
sw astyka. Będzie to — jak  pisze „Berliner 
T agblatt"  — pierwszy kościół w Niemczech, 
k tóry w ten sposób połączy krzyż Chrystuso­
w y z krzyżem hitlerowskim .

TłitmnB Dsailzanie żydów»etoiash kuneenlrasHnych
Berlin 30 sierpnia.

(PAT) P rasa donosi z (Wormacji o areszto­
w aniu szeregu Żydów i internow aniu ich w o- 
bcaach koncentracyjnych. Zarządzeniom tym 
nadaw any jest cha rak te r obronny przeciwko 
w ystąpieniom  żydów, którzy w  ostatn ich  cza­
sach  mieli zająć prow okacyjną .postawę wobec 
państw a i jego instytucji. W okolicach (Worma­
cji żydzi mieli pobić dotk liw ie2um undurow a­
nych szturmowców. Dalszym powodem tych 
masowych aresztowań m iało być ukazanie się 
w prasie strasbur.skiej doniesienia, że 300 ro­
dzili żydowskich znajduje się w obozie kon­
centracyjnym  w Osthofen i narażonych tam 
jest na bardzo złe traktow anie. Prezydent po­
licji w  Darmstndzie ogłosił rów nocześnie o- 
strzeżenie przed  kontynuow aniem  przez Ży­
dów bezczelnych w ystąpień przeciwko pań­

■W wycliodzącym w 'Pradze rosyjskim m ie­
sięczniku „Znanija Rcssiji" p. Sergiusz Masłów 
zamieści.! pełen łatw o ‘zrozumiałej goryczy i. 
sm utku artyku ł o  obecnym wewnętrznym sta­
nie Rosji sowieckiej — o  jej rozkładzie, jako 
państwowego organizm u, stworzonego przez 
wielowiekowy wysiłek narodowych sil i środ­
ków i przetw arzającego się  dzisiaj w żałosny 
kadłub bez kończyn.

„Rosja — pistze — została odrzucona od czę­
ści pobrzeża. czarnom orskiego i od większej 
części brzegów .mortza Bałtyckiego, .do których 
rwała się .przez przeciąg lat stu pięćdziesięciu".

„Odejście Rosji w  .ete.py na tern się nie ogra­
nicza. Ono idzie dalej od strony trzeciej, od 
wschodniej. Czasza gorzkich przeżyć na Dale­
kim W schodzie nie będzie w ypita do  d n a  i po­
tem. gdy w ładza kom unistyczna przyjdzie do 
zgody ■/. Japonją w . spraw ie sprzedaży wsclio- 
dnio-chińskłej kolei żelaznej; tam  n arasta  gro­
za nowych jeszczo bardziej poniżających i do ­
tkliw ych strat. Kierownik jąpońskdaj polityki 
zagranicznej hrabia Us-icha podjął już publicz­
nie kwestję sprzedaży przez władze kom uni­
styczne WładyWostoku (jak dotąd tylko W la- 
dywostoku). Lecz, właściwie Japonja m a na. ce­
lu c a łą  (Ogromną 'przestrzeń od B ajkału  do 
brzegów Oceanu Spokojnego. P lan tej operacji 
jes t straszny. Uderzenie 'będzie skierow ane na 
bajkalską kolej okrężną, na tę jedyną stalową 
więź, łączącą. Rosję z jej daleko-w schodniemi 
posiadłościami. Miecz Japonji już jest pod­
niesiony, spadnio on .w roku przy.-zlyin, a  wó­
wczas nastąp: nowe odejście Rosji w stepy".

„Rosja — według słów p. Masłowa — uro­
dziła się  nad brzegami rzek. Rozrósłszy się i 
zostawszy z księstw a carstw em, odczuła ipotęż- 
n ą  konieczność zdobycia sobie wolnego dostępu 
do m orza a  gdy z carstwa stała się cesar.«twem, 
sta ły  się d la niej niezbędnem i oceaniczne prze­
stworza. To „m ałą krw ią i wielkim potem", we­
dług w yrażenia P iotra 1. to wielką k rw ią i pra­
cą osiągnęła te sw oje cele.

„A ilzisiaj...
„Dzisiaj ten ‘ wielówdekcwy proces cofa, się 

wstecz.
„Pod kierow nictwem m arnej i występnej 

w ładzy państw o rosyjskie od wielkości lidzie 
kti upadkow i, od wzrostu do kurczenia się".

Nie są to jednak s tra ty  wyłączne, rozsnuwa 
się 'bowiem pole s trat jeszcze straszniejszych.

Pan Maslow ziatrzyńnije się na. s tra tach  we- 
wnętnznych, narazie ttkryfycli. lecz 'bodaj czy 
nie poważniejszych. Nowe to pole - tra t  leży 
w duszy ludność: rosyjskie.!, zgnębionej 'przez 
teror i samowolę bolszewicką.

W  itej duszy, jego zdaniem, za traca się da\v- 
fne  przyw iązanie do paiistwa, poczucie oljowiąz-

ków względem niego, zrozum ienie konieczności 
obrony jego granic.

W edług świadectw a wiarogodnych św iad­
ków, w Bo3j; współczesnej .daje sę zauważyć 
zupełna obojętność d la  losów państw a i nawet 
■wyradzanie się gotowości znalezienia się pod 
obcą władzą. Ludzie, rozumieją, że .pod tą  „za­
graniczną" w ładzą „gorzej nie hędizie". a polep- 
?zenie osobistego położenia poszczególnych je- 
Inoetek byłoby w tym  wypadku rzeczą możli­
wą, a  naw et zupełnie pew ną.

'W •zasadniezem jądrze ludności rosyjskiej, 
•»v tej głównej ostoi bezpieczeństwa państw a —

,.... pod nieskończonym ciężarem  osobistego 
bytowania patrjotyzm  słabnie: wszystkie sity 
duszy ludzkiej ześrodkowują się w ciężkich 
A nieustannych s taran iach  o zadowolenie naj- 
jlem entarniejszych a więc najsilniejszych po­
trzeb, jak  pokarm, ciepło, m ieszkanie i odzież. 
Na m yśli i uczucia, dotyczące powszechnego 
dobra .państwa i kultury  ródzimej sil ludziom 
braknie. Życie duchow e w takich okoliczno­
ściach obniża się i więdnieje. Pod wpływem 
głodu :i chłodu uczucia patfjot.vcz.ne w yradzają 
się aż do granic gotowości zdobycia za w szelką 
cenę cbleba i ciepła, bodaj naw et zm cenę w y­
rzeczenia się swojego państwa, w iary  i ziemi"...

Tyle p. Masłów.

Tragedja em igracji rosyjskiej, bezsilnej w o­
bec tego, co  w  Rosji bolszewickiej ginie i tego 
co w  n iej narasta .-je st isto tn ie bolesna i w iel­
ka. Jest ona tern większa, że niiljoucwe masy 
rosyjskie nigdy nie 'iJosiadaty prawdziwego 
patrjotyzinu, że (utnzymj.wuly je  w  bardzo m o­
cnej często jedności państwow o plemiennej — 
car i cerkiew praoroslawiia... Symbol władzy 
carskiej wykruszył się z ich świadomości jesz­
cze w  zaraniu wielkiej wojny, cerkiew zamor­
dow ali lub rozproszyli bc-Iszew'i'cy. Sto k ilka­
dziesiąt m ilionów ciemnych przeważnie istot 
ludzkich żyje w pustce, której form ułki do­
gmatyki bolszew ickiej (zrozumiałą dla nich 
treśc ią wypełnić nie są w stanie. Budzą ono 
raczej stracił i pragnienie - ucieczki.

Ed. P.FRIGIBIER
WielKa 3 tel, 608-65 W

SKupuje jaR lat poprzednich
ZWIERZYNĘ BITĄ.
Własna chłodnia i samochody ciężarowe.
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Przybycie delegacji węgierskiej.
Wczoraj wieczorem o godz. 6.47 przybyła do 

Krakowa delegacja węgierska na uroczystości 
Stefana Batorego. Na dworcu powitali ją przed­
stawiciele rządu oraz władz, duchowieństwa 
i instytucyj krakowskich z ks. metropolitą A- 
damem Sapiehą, min. Nakoniecznikoff-Kłu­
kowskim i wicemin. hr. Szembekiem na czele. 
Wśród obecnych zauważyliśmy p. wojewodę 
Kwaśniewskiego, dow. 0. K. p. gen. Łuczyń­
skiego, p. rektora U. J. St. Kutrzebę, prezyden­
ta miasta Dra Kaplickiego, p. konsula hon. Wę­
gier dyr. Dyducha, wiceprezesa Tow. Pol.-Węg. 
prof. Jana Dąbrowskiego, przedstawiciela ko­
mitetu warszawskiego prof. St. Kętrzyńskiego. 
Przybył również poseł węgierski w Warszawie 
min. Matuska w towarzystwie prof. A. Dive- 
ky ego oraz liczniereprezentowana krakowska 
kolonja węgierska. Nadjeżdżający pociąg po­
witano dźwiękami muzyki, poczem do wago­
nu salonowego, którym przybył kard. Seredi 
i min. Kallay, weszli na powitanie przybyłych 
ks. metropolita, p. minister Nakoniecznikoff- 
Klukowski, wicemin. hr. Szembek, wojew. Dr

Eclia Konijresu historyków w Krakowie.
W dniu wczorajszym r|a zakończenie 'przy­

jęć dla gośti kongresowych w Krakowie odbi ł 
się raut, wydany przez Arturostwo hr. Potoc­
kich w pięknieli i stylowych salonach pałacu 
pod Baranami, który zgromadził wszystkich 
bawiących w Krakowie uczestników Kongre­
su , jakoteż przedstawicieli władz, świata nau­
kowego i społeczeństwa krakowskiego. Spę­
dziwszy kilka godzin wśród serdecznej go­
ścinności gospodarzy rozstali się członkowie 
Kongresu z Krakowem wśród1 miłych wrażeń.

Dzisiaj rano przeważna część ich udała się 
do Zakopanego i innych miejsc wycieczek. — 
pewna zaś część powróciła już zagranicę.

Uczestnicy Kongresu., bawiący w Krakowie 
nie szczędzili wyrazów radości i uznania, za­
równo z powodu• piękności zabytków naszego 
miasta, jak i śerdecznego przyjęcia, jakiego 
dóżnali. Wśród innych prof. Harold Temper- 
ley, prezes międzynarodowego komitetu nauk 
historycznych opuszczając Kraków, skierował 
na ręce komitetu przyjęcia następujące .pismo: 
Do naszych przyjaciół w Polsce! Kraków zaw­
sze pozostanie w naszej pamięci jako prawdzi­
wie doskonały pomnik szlachetnej cywilizacji 
Słowian.

Życie na kląsku.
Przed nowym sezonem tea tru  Polskiego w Kato­
wicach. — Rozmowa. Z dyr. Sobańskim. - Der 
Aufbrueh S tńnm en junger Deutschen. - Wieże 
B ism aikowskie i tragiczna śm ierć ś. p. Dr Mie­

lęckiego.
(Wydaje się, że z dotkliwym kryzysem zni­

knęły dawne słoneczne lata; pochmurnie i de­
szczowo jest u nas; wiatr diriie 'zapowiedzia­
mi zbliżającej się jesieni; wokoło szerzy się 
nuda, rozpaczliwie się szerzy i ogarnia; życie 
toczy się napozór beznadziejną szarością; nie­
dopałki kominów, gęsto .porozrzucane wokoło 
miasta dawno przestały dymić. Kryzys trwa 
nadal, leoz miejmy nadzieję, że może już ,,ju­
tro słońce dla wszystkich świecić będzie".

Sytuacja teatru katowickiego jest ustalona; 
pertraktacje z aktorami ukończono jeszcze 
przed wakacjami. Pragnąc bliżej zapoznać się 
:/. planem .prac przyszłego sezonu teatralnego, 
zwróciłem się do dyrektora p. Sobańskiego 
z iprośbą o skreślenie perspektywy prac.

Jaki dział .teatru w tym sezonie będzie pod­
kreślony

— Podobnie jak w roku ubiegłym tak i o- 
becnie będizie prowadzona scena komedjowo- 
dramatyćzna, przy uwzględnieniu występów 

opery warszawskiej, objazdowej operetki war­
szawskiej, oraz koncertowych imprez gościn­
nych. Uwzględniony będzie repertuar klasycz­
ny, repertuar komedji współczesnej, oraz 
dział sztuk popularnych dla szerokich rzesz 
środowiska śląskiego. Z klasyków wiznowiony 
zostanie Słowackiego — Holsztyński, Fredry

■iHBaMMBRIBMl 1'l
A. SIGDWICK.

Latarnicy.
(Powieść).

5) (Ciąg dalszy).
— Może posiedzimy tu trochę, zapropono­

wał miękko Clire, wskazując na krzesło, które 
przed chwilą opuścił. — Wytknąłem widzi 
pani nogę i nie mogę dziś tańczyć.

Helga miała ochotę spytać go. poco w takim 
razie przyszedł.

—> 'Dlatego siedziałem tu sam, dokończył 
Clire.

— A ja przyszłam tu, bo znudziło mi-się sie- 
dzieę samotnie na ławeczce w sali balowej, 
•wyznała Helga.

— Jakże to być może, dlaczego pani nie tań­
czyła?

lfelga nic nie odrzekla, .pokiwała tylko 
smutno główką i miała minkę trochę zawsty­
dzoną.
• — Co .za szkoda, że ja dziś właśnie nie mo­

gę tańczyć, marna sprawa, chociaż zresztą nie 
wiem.

— Czego pan nie wie? — spytała, spoglą­
dając nieśmiało na swego nowego znajomego, 
była w gruncie rzeczy tak zmieszana, że uszły 
jej uwagi zachwycone spojrzenia, jak-iemi ją 
obrzucał.

— Tu przyjemniej niż na sali, .zwłaszcza, od 
kiedy pani przyszła.

—. Nie czul się pan samotny?
— Owszem.
— Tak, jak ja na tej lawie, było mi bardzo 

nieprzyjemnie, zwłaszcza, że ludzie tak pa­
trzyli na innie.

Kwaśniewski, prezydent m. Dr Kaplicki i prof. 
.1. Dąbrowski. Po opuszczeniu wagonu goście 
przeszli przed frontem kompanji honorowej 
prezentującej broń i przy dźwiękach hymnu 
węgierskiego udali się do salonu recepcyjnego. 
Tutaj powita! ich przemową w języku polskim 
prez. miasta Dr Kaplicki, dając wyraz radości 
z przybycia delegacji do .Krakowa ożywione­
go oddawna uczuciami najżywszych sympatyj 
dla Węgrów. Wicekonsul Schabl streścił to 
przemówienie po węgiersku, poczem w imieniu 
delegacji węgierskiej odpowiedział w języku 
francuskim min. Kallay. Małżonce jego wręczo­
no ogromne bukiety kwiatów w kolorach naro­
dowych węgierskich. Witani z ogromnym en­
tuzjazmem przez zgromadzone przed dworcem 
tłumy publiczności, wśród których szpaler sta­
nowiły oddziały skautów, a które ciągnęły się 
aż prawie do bramy Floriańskiej udali się go­
ście do hotelu francuskiego, a kardynał Seredi 
dó pałacu ks. metropolity. O godz. 9 odbił 
się obiad wydany przez m. Kraków na cześć 
delegacji w Grand hotelu.

— Wielki człowiek do małych interesów, oraz 
Mąż i żona, Bałuckiego Klub kawalerów, 
Moliera — Skąpiec, Szekspir’a — Sen nocy let­
niej, Rostand'a — Orlątko, Rostworowskiego
— Kaligula, Zegadłowicza — Lampka oliwna.

(Współczesną komedję reprezentować będą:
z polskich autorów — Szaniawski i .Wroczyń­
ski. z obcych — Fodor, Deval, S. Mohagam, 
Verney; repertuar popularny zostaje rozsze­
rzony; asumpt do powyższego dala „Golgota" 
Rostanda, która ściągnęła olbrzymie tłumy, 
rzadko spotykane w teatrze: wystawiony bę­
dzie św. Wojciech — Danielewskiego. Śląska 
bajka — linieli, II część trylogji: „Przeklęte 
srebro" Kossak-Szczuckiej, Trójka hultajska
— Nestroya, oraz inscenizacja Robinsona Kru- 
zoe.

Przenosimy tok rozmowy na obsadę tego 
rocznych artystów; pozostały najcenniejsze 
siły /. ubiegłego sezonu: reżyserzy pp. Biesia­
decki, Bryliński i Kochanowicz; z zespołu pań 
pp. .1. Biesiadećka, Z. Grzębska. J. Hańska, Z. 
Jakubowska. W. Marwicz, T. Marecka, P. 0- 
rzecka, H. Rozwadowska; panowie — W. Ar- 
noldt, J. Balicki. Z. Biesiadecki, K. Brandt, 
A. Bryliński. M. Godlewski, E. Karasiński, .1. 
Kochanowicz, W. Szajkiewicz, J. Wasilewski; 
dla korzystniejszego skompletowania zespołu 
pozyskała dotychczas dyrekcją teatru wiele 
nowych sil i tak: Z. Barwińską, artystkę tea­
tru Słowackiego w Krakowie i lwowskiego, 
.1. Zakrzyńską, artystkę teatrów warszaw­
skich, St. Szadkowskiego, artystę teatru Nowe­
go w Poznaniu, M . Jastrzębskiego, Ż. Modze­
lewskiego, artystę 'teatru Narodowego w War­
szawie i J. Pelszyka z teatru .Miejskiego w Ło­
dzi.

Inaugurację sezonu — ciągnie p. Sobański
— rozpoczęliśmy 2-go września uczczeniem 
250-iecie wiekopomnego zwycięstwa bohater­
skiego króla J. Sobieskiego pod Wiedniem; 
wystawiono „Odsiecz. Wiednia" W. Rapackie­
go, .sztukę historyczną na konkursie nagro­
dzoną. W zrozumieniu ciężkiej sytuacji ma- 
terjalnej społeczeństwa i W interesie najszer­
szego udostępnienia widowisk teatralnych, 
nawet ranie) zamożnej publiczności, postano­
wiła dyr. teatru obniżyć wydatnie ceny miejsc,, 
a mianowicie: na przedstawienia premjerowe 
o 20% i na przedstawienia normalne do 40%.

Kończąc rozmowę, dochodzimy do konklu­
zji — z jednej strony wysoki poziom złożone­
go programu, z drugiej — jaknaj,niższe ceny 
wstępów winny skłonić liczne rzesze społe­
czeństwa śląskiego do żywszego zaintereso­
wania się działalnością kresowej placówki 
kulturalnej. J. C.

Silnie skoncentrowany atak niemczyzny 
przeciw szkole polskiej w czasie ostatnich 
zornie, skierowawszy się w stronę młodzieży 
starszej, która po opuszczeniu lawy szkolnej 
staje się przedmiotem wpływów różnych zwią­
zków społecznych. Mało nąogól znana organi­
zacja Jungdeulsche Partei fur Polen z siedzi­
bą w Bielsku rozwinęła cichą, ale szeroką 
akcję werbunkową na terenie Śląska; szcze­
gólnie w Katowicach i Król-IIucie. Werbunek

j — Naturalnie, że patrzyli, ja  także.
■ — To było bardzo m’cdelika.tme z ich stromy, 
-mówiła Helga, ja sama wiem, a właściwie do­
wiedziałam się, skoro tu przyszłam, że jestem 
niemodnie uczesana.

— No tak — pani -raa śliczne włosy.
— Spostrzegłam to odrazu, skoro stanęłam 

.przy tej wysokiej blondynie w różowej sukni.
— .Marcella Stair.
— Tak, słyszałam jak mówiono do niej 

miss Stair; wiem, że i suknia moja jest nie 
taka jak inne i że wyglądam inaczej.

— Z pewnością inaczej, potwierdził z prze- 
kouaniem Clire. Tu mimo nadludzkich wysił­
ków Helga nie mogła wstrzymać lez, które 
nagle, zwilżyły jej oczy.

— Czyż to 'moja wina? — zawołała z na­
miętnym żalem.

— Z pewnością że nie. pani urodziła się in­
ną, lecz czemuż .pani .plącze?

Znali się od dziesięciu minut, i nagle spoj­
rzawszy na siebie, odczuli rodzącą się w ab­
solutnie absurdalny sposób szaloną wzajemną 
śympatję. Helga siedziała trochę sztywna, 
w swej koronie ciemnych włosów, oparta o 
pień zielonej palmy, a dobywszy z kieszeni1 
chusteczkę cienką jak zauważył Clire, lecz t-ro-i 
chę zadużą, obcierała sobie oczy.

—• Ja nie plączę — rzekla z poza chusteczki.
— Jeśli pani chce. przedstawię pilni dwu­

dziestu tancerzy.
— Nie potrzebuję, nie chcę żadnego.
— I ja myślę, że mogą zaczekać, rzeki Clire, 

pczeni szepnął coś o 'tęsknocie, gdyby ona wy­
szła.

Helga spojrzała na niego niepewnie. Skrom­
na znajomość świata jaką posiadała mówiła 
jej jednak, że nie jest to normalny tryb dla 
debiutancki balowej przesiedzieć całą noc w o-

wpisów do szkół powszechnych przycichł po- 
ten prowadizony jest według ściśle określone­
go planu i obejmuje szereg stopni organiza­
cyjnych. Członków' pozyskuje t. zw. „Kame- 
radsschaftsfuhrer", skupiając wokoło siebie 
około 30 uczestników; komórki organizacyjne 
podlegają opiece „Gruppenfuhrerów; związek 
ten przyjmując młodych ludzi, mających czę­
sto rodziny na utrzymaniu, utwierdza ich w 
•przekonaniu o mającej nastąpić .poprawie sto­
sunków w przemyśle i o zaniku bezrobocia 
z chwilą, gdy Śląsk -powróci do Rzeszy; wśród 
zaufanych rozszerza się pogłoski o znikomej 
działalności Volksbundu, przypisując mu ma­
ło radykalne nastawienie wobec władz pol­
skich. Jak z powyższego wynika „odrodzone’* 
Niemcy Hitlera nie póprześtają na niewątpli­
wych sukcesach swego „Fuhrera" w obrębie 
w łasnego państwa.

Przed niedawnym czasem zaczęto usu­
wać nieestetyczne „wieże BismarckowsKie", 
pozostałości z czasów, gdy Śląsk był Beocją i 
krajem kolónjalnym w rękach okupantów 
pruskich; wueż takich było -trzy: w Katowi­
cach w parku Kościuszki, w słynnym trójką­
cie trzech cesarzy, pod Mysłowicami, oraz w 
Brzezin; 20-to kilkumetrowe piramidy kamie­
ni zostały zrekonsti-uowane w r. 1903 ku czci 
i pamięci „żelaznego kanclerza": -może zbyt 
długo, bo aż do r. 1923 czekały na chwilę zbu­
rzenia i zniszczenia — symbole, potęgi cesar­
skich Niemiec. Nie należy dodawać, że roz­
biórka wątpliwej wartości tych osobliwości 
wywołała w prasie mniejszościowej istny la­
ment. Jednak sprawa burzonych „wież" i myl­
ny komentanz części -prasy polskiej, jakoby 
z kamienia „wież" miał powstać pomnik ś. p. 
Mielęckiego, wywołała w prasie hitlerowskiej 
na. Śl. Opolskim żywe echo. Oto próbuje się 
wyjaśnić, że zamordowanie przez Niemców 
ś. p. Mielęckiego było wynikiem „tragicznego 
nieporozumienia". Owo „nieporozumienie" 
miał spowodować bliżej nieznany „Francuz- 
sadysta", który w pamiętnych dniach sierp­
niowych 1921 i-, miał rzucić z okien swego mie­
szkania na dzisiejszą ulicę Mielęckiego bomłię 
w celach .prowokacyjnych. Niemcy sądząc, że 
bomba pad-la .z okien mieszkania Dr Mielęc­
kiego, dokonali na nim samosądu. Cała ta 
jednak próba nie usprawiedliwia faktu, że śp. 
Dr Mielęcki został napadnięty przez Niem­
ców w chwili, gdy ofiarnie opatrywał rannych 
na ulicy, że został bestjaisko -zmasakrowany, 
a śmiertelne szczątki śp. Mielęckiego zniewa­
żono przez wrzucenie do kanału Rawy.

Kronika zamiejscowa.
KRONIKA KRAKOWSKA.

— M inister rolnictw a w Krakowie. We środę w 
godzinach popołudniowych przybył, do Krakowa 
samochodem z W arszawy p. m in ister rolnictwa, 
i reform rolnych Dr Bronislaw Wikoniecznikoff- 
Kl-ukowoki. k tó n  jako przedstawiciel rządu Rze­
czypospolitej weźmie udział w -uroczystościach ku 
czci króla Stefana Batorego oraz w przyjęciu de­
legacji rządu węgierskiego, na której czele stoi — 
jak  wiadomo' — m inister rolnictwa Dr Kallay. 
P. m in ister Nakoniecznikoff-K-łukowski. który przy­
był do Krakowa w towarzystw ie sekretarza p. Żół­
towskiego oraz radcy m inisterstw a p. Wierusz-Ko- 
walskiego. zainieszAal w apartam en tach  wojewody 
krakowskiego Dr Kwaśniewskiego.

— W a w e l w reflektorach. W związ.ku z przyby­
ciem do Krakowa p Prezydenta Rzeczypospolitej 
prof. Ignacego .Mościckiego i delegacji węgierskiej 
na uroczystości ku czci Stefana Batorego w dniu-, 
dzisiejszym Zamek wawelski i katedra będą ilu­
minowane reflektorami.

4 E L W O W A
— Choroba rek to ra  H clbana. lak  się dowiadu- 

Agencja W schodnia donosi: Prokurator sądu okrę- 
jemy. tegoroczny rektor uniw ersytetu .Kina Kazi- 
mierza prof. Ilalban n.a wywczasach obłożnie za- 

• chorował. 'Po przewiezieniu Dra lla-llwna do Lwo­
wa stan  jego się pogorszył. P. prof. Ha.llwn przez 
dłuższy czas nie będzie mógł pełnić swoich funkcyj 
rektora.

—  P ro c e s  o z a b ó js tw o  śp . T a d e u sz a  H o łów k i.
go.wego w Samborze sporządził ak t oskarżenia w 
spraw ie zabójstwa śp. Tadeusza IIołów ki w- Tru- 
skaw cu. A-kt oskarżenia został wniesiony wczoraj 
do sądu. Rozprawa odludzie się w Samborze praw ­
dopodobnie już w drugiej połowie września.

— Pożar w ra finerji w Drohobyczu. We wtorek 
.0  godzinie 20.30'W‘ rafinerji ..Nafta' w Drohoby- 
! czu w ybuchł pożar. W szystk ie  oddziały s tra ­

ży pożarnej z całego, zagłębia naftowego są czynne 
p rzy  gaszeniu pożaru.

W edług ostatn ich  w iadomości pożar rafinerji na­
stąpił w skutek pęknięcia kotła. Zbiornik, zaw iera­
jący 50 wagonów, benzyny, , stoi w płomieniach. 
Zbiorniki sąsiednie, mieszczące 200 wagonów ben­
zyny. również są  zagrożone Szkody, spowodowane 
pożarem rafinerji będą, liardzo znaczne.

Z P O Z N A N I A .
— Przyjazd prym asa węgierskiego do Poznania.

W niedzielę popołudniu przyjeżdżał z W arszawy do 
Poznania .1. I-i. ks. kardynał prym as W ęgier Sere- 
di jako gość ks. kardyi.ala Hlonda i zamieszka 
w jego pałacu.

— W yższa szkoła handlow a w Poznaniu. Wpisy 
na nowy rok akadem icki rozpoczynają się z dniem 
1 września i trw ać 'będą do 7 ,|jaździernika br. Do 
•zgłoszenia należy dołączyć: 1) św iadectwo dojrza­

K R O N IK A .
W arszaw a 31 s ierpnia .

— Kalendarz na  czw artek: św . R a jn n in ń a . — 
W schód słońca 4.36. zachód 1R.12. wschód księżyca 
,16.35, zachód 24.00.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
— Przesunięcia służbowe w d ie ce z ji p rz e m y sk ie j.

Ks Dr Roman Glodowski. profesor seniinarjuń i dn- 
cliowinego. zestal m ianowany rektorem  małego se: 
nciiarjuini. po ustąp ien iu  z tego stanow iska -ks. kan. 
Dra Tomasza W ąsika. -Kś. Dr Michał Jastrzębski 
-zestal ftow<:.,<ut.v„iią..j)rofę?or-j sen iinerjum ..duch . 
P ro feso r setni nar jun t Hutch., ks. Dr Adolf Tymczak 
uzyskał stopień docenta i veniam. docendi z zakre­
su  dogm atyki specjalnej na wydziale teologicznym, 
un iw ersytetu Jana K-azi-ni-ierza we Lwowie. Jak  
wiadomo, przertiniof len wxkladal poprzednid J. K. 
ks biskup Dr Lisowski, do czasu pow ołania go na 
stolicę b iskupią  w Tarnówiie. Instytucje na .p robo­
stw o w Sanoku o trzym ał ks. Bartłom iej Krukaz. 
prof, seni.iinirjuiit tpuczyrielskiego. męskiego w- 
Sam borze.

— Zm iany w śród duchowieństwa archidiecezji 
lwowskiej. W stan  spoczynku przeszli księża pre­
fekci gim nazjalni Dr Kaz. Thullie i l-’r. Bięlówka 
we Lwowie oraz M arjati L’rlxt w Tarnopolu. Na 
ich miejsca zostali powołani księża Dr ,M. Biało­
wąs i Dr .I. Kwiatkowski do Lwowa oraz -ks. Slu- 
gocki do Tarnopola. Do Tarnopola został przenie­
sio n y  również ks. l ’r. Blo'.nicki ze Lwowa, redaktor 
„Gazety Kościelnej '. Odtąd prowadzić będzie „Ga­
zetę Kościelną'' jak  za poprzednich lat — sam  
zasłużony i sędziwy ks. prał. Dr A leksander 1’eclt- 
iiik , urodzony w roku 1853.

O G Ó L N A .
— D a ta  u ro d z in  S te f a n a  B a to reg o . W części n a ­

szego w czorajszego-nakładu zakrad l się błąd dt-u-

j anżerji, z nieanajomym młodym człowiekiem.
— 'Posiedzę tiu jeszcze trochę i pójdę do do. 

mu, rzekla po -namyśle.
Clire rozsiadł się trochę w ygodniej w krze­

śle i wyciąginal przed siebie chorą nogę. Byl 
on przystojnym młodzieńcem atletycznej bu­
dowy, który ukończył nauki w kolegj-um nie 
najświetniej może, leoz z dostatecznein powo­
dzeniem. Ojciec jego, który zrobił duży mają­
tek, .przeznaczał go do adwokatur.''. Clire jak 
dotąd patrzył na życie pogodnie, przyjmując 
jego dary i niewiele myślal o przyszłości; cie­
szy! się chwilą obecną i nie pytał o więcej.' 
Helga dojrzała w nim niebawem wcielenie 
swoich bohaterów. Miał on istotnie ładny u- 
śmiech, który jednał mu ludzkie serca i ładne 
szare oczy. Matka jego była piękną, a opimja 
rodziny orzekła, że jest do niej zadziwiająco 
podobny; siotra jego, Violet, była zato po­
dobną do ojca, ćo nie przeszkadzało' jej być 
ładną dziewczyną.

— Obawiam się. że rękawiczka pani znisz­
czona jest na dobre.

— To niema znaczenia, nigdy już nie będę 
imtrzebowaia balowych rękawiczek.

— iDłaozegoi ipami tak mówi?
-- Nie mogę ]>anu od'powied'zieć, bo  musia- 

labym wspomnieć o lizeczach, które’ -pana nie 
mogą interesować.

— Wszystko co pani dotyczy interesuje 
mnie; jak się pani nazywa?

Helga Byrne.
Są ludzie, którzy .usłyszawszy niesłychaną 

wiadomość, wydają okrzyk, wstrząsają się, 
łub -w inny zewnętrzny sposób okazują swoje 
zdumienie, u innych natomiast następuje jak­
by chwilowe stężenie, zawieszenie władz ży­
ciowych. które nie zdradza się napozór z ni-, 
czem; tak właśnie postąpił Clire i Helgu nie

dostrzegła jego wzruszenia, które zdradzU tyl­
ko lekki cień, który praemknąl po jego twa­
rzy. Zdziwiło ją tylko, że nie wymienił swego 
nazwiska, czekała na to chwilę, a potem 
rzekła:

— Dano mi niemieckie imię dla mojej -bab­
ki, bo matka moja jest Niemkę.

— Wiem — odiparl Clire i westchnął lekko.
— Jakim sposobem, przecież nie mam 

akcentu niemieckiego.
— Z pewnością nie.
W tej chwili usłyszeli czyjeś kroki, była to 

pani Warwick, której wejście przerwało ich 
sam na sam.

— Przepraszam! — -rzekla, ujrzawszy młodą 
parę, szukani właśnie .partnerów do bridga i 
myślalam, że pan... A jakże -tam noga...

— Dobrze już, nie mogę jeszcze tańczyć, ale 
ruszam się nieźle.

Pani Warwick spojrzała uważniej na Helgę, 
którą wzięła za kuzynkę Marceli Stair, która 
jak mówiono jej, miała przyjechać ze wsi. Nie 
zdziwiło ją też, że Clire, który znal Marcelę, 
rozmawiał z jej kuzynką w oranżerji.

— Powiem Marceli, że  jesteście oboje tutaj, 
poczem zwróciła się uprzejmie do Helgi, która 
wstała, chcąc jej ustąpić krzesła.

— Nie, nie, niech się pani nie rusza, muszę 
wracać do gości.

— My także -wyjdziemy do ogrodą — oświad­
czył Clive.

— Do ogrodu? No tak, tam będzie chłodniej 
i księżyc tak ładnie 'świeci.

Spojrzała jeszcze raz na Helgę i pomyślała, 
•że jak na kuzynkę Marceli, ta ładna dziewczy­
na nie jest dość światowa. Ta korona z wło­
sów' i skromnego kroju sukienka, czyniły z niej 
typowe wie.skie dziewczę, lecz nie takie, jakie 
się spotyka dziś, nawet na wsi. 'laka prosta,

karskj w dacię urodzin króla Stefana. Urodzi! on 
się nie 13 ale  27 września 15.;:', r.

— Ks. prym as W ęgier-w  stolicy. Dowiadujemy 
się. -że w godzinie przyjazdu do W arszawy .1. E. ks. 
kardynała  Seredi w ostatniej- chwili nastąpiła 
zm iana. Jego Em inencja przybędzie do W arszawy 
w piątek 1 września o godz. 8.55 rano na dworzec 
główny. W związku z tern organizacje katolickie 
w  stolicy proszone są o przybycie ze sztandaram i 
no dworzec kolejowy celem powitania dostojnego 
gościa. 'Pobyt ks. prym asa w stolicy potrwa dwa 
dni, poczem w niedzielę. 3 bni. w- godzinach ran ­
nych ks. k ardyna ł Seredi wyjedzie do Poznania.

— R o c zn ica  w ie lk ieg o  k r ó la  —  w  ra d jo . D n. 31 
bm. w 3óO-tiiig rocznicę urodccin wielkiego króla 
polskiego Stefana Batorego. 'Polskie Radjo tran s­
m itu je  z Wawel.u o godz. 9.30 uroczystą Mszę św. 
celebrowaną przez. .1. E. kardynała  prym asa W ę­
gier, o raz o godz 18.05 r.aósje rad jostacja w arszaw ­
ska odczyt p. Karola Koźmińskiego, który opowie 
o „Młodych la tach  króla Stefana", księcia Siedm io­
grodu. W reszcie o godz. 19.30 rozgłośnie radjowe 
tran sm itu ją  z Krakowa z tea tru  miejskiego u ro ­
czystą a-kademję w óbecnośći p. -Prezydenta Rze­
czypospolitej.

M I E J S K A .
— O dojazd do cm entarza. M agistrat warszawski 

znany w k ra ju  i zagran icą ze' swej „roztropności" 
w planow aniu  robót m iejskich jednocześnie rozko­
pał obie ulice prowadzące na cmentarz, brudnow- 
ski. Obecnie komisarjal. rządu zwrócił się,do władz 
iniejskicli z żądaniem , aby przynajm niej; jedna 
z tych ulic oddana została dp użytku publicznego 
przed Zaduszkam i Miejmy nadzieję, że 2 miesiące

starczy m agistratow i do zadośćuczynienia temu ze 
wszpchiniar słusżnenni żądaniu.

— Zasypyw anie glinianek. Za dawna, rogatką bel- 
wederską i mokotowską, do dziś dnie istnieje cały 
szereg g linianek po n ieistniejących już cegiel-niaclą 
które stanow iąc zbiorniki zanieczyszczonej- ścieka­
mi i odpadkam i wody, są  groźnym rozsadnikiem  
rozm aitych dhorcbotwórczych zarazków'. Obecnie 
m agistra t p rzystępuje do ich zasypywania.

łości, 2) m etrykę urodzenia, 3) świadectwo mor.nl-> 
ności. i) dokum enty stw ierdzając, stosunek do 
służby wojskowej. 5j trzy -fotografje., li) życio ry s.

— P ożar kościoła. W zabudowaniach jednego z go­
spodarzy we wsi Ostrówek w powiecie w ieluńskim  
wybuchł wczoraj pożar, k tóry przeniósł1 się na ko­
ściół d rew niany. .Minio energicznej akcji ra tunko­
wej kościół sp łonął doszczętnie. S tra ty  sięgają, pól 
m iljona złotych. Kościół, który sial się pastwa, pło­
m ieni, wzniesiony był w roku 1807 i stanowi! cen­
ny zabytek.

Z K A T O W IC .
— Rozwiązanie organizacji polskich „hitlerowców".

Dyrekcje policji w Katowicach rozw iązała dn.28bm . 
grupę miejscowej narodowo-socjałiśtycznej pari.ji 
robotniczej w, K atow icach-Załężu za jej działa l­
ność ze względu na bezpieczeństwo i spokój p u ­
bliczny.

— K onflikt wśród robotniczych Związków zawo­
d o w y ch . Dn. 29 bm. odbyło się  w Katowicach wspóL 
ne posiedzenie przedstawiciel. Związku górników 
(sccjąlistycznego) oraz sanacyjnego ZZZ. celem 
zajęcia stanow iska wobec zespołu pracy, w sp ra­
wie utworzenia wspólnego frontu robotniczego no 
terenie trzech zagłębi górniczych. Wymienione 
związki postanow iły wystosować do zespołu ob­
szerny lisi, w którym  między innemi stw ierdzają, 
że stanow isko Zespołu p łacy je s t  nieszczere a przez 
tak tykę swoją uniemożliw iło wszczęcie ja-kiej.koh 
wiek akcji robotniczej przeciw ko zauriarojn- prze­
mysłowców. CZG. i ZZZ. zw alając odpowiedzial­
ność za ten stan  rzeczy iw Zespoły pracy Związku 
górniczego zapow iadają, że odwołają się wobec te­
go bezpośrednio do m as ra-botniczych.

— Skazanie szpiega. Z Rybnika donoszą, że w 
dniu wczorajszym w Rybniku odbyła się rozprawa

przeciwko Janowi Kolnianowi z. Marklowic w po­
wiecie raciborskim  no Śląsku Opolskimi obywate­

low i niemieckiemu. W wyniku rozpiziwy Kolnion 
skazany został za szpiegostwo n-i półtora roku

Z L O D Z I.
— Związek lekarzy a Kasa chorych. W dniu 31 

bm. przestaje  obuwiazx wnć umowa między łódzką 
Kasą chorych a  Związkiem lekarzy.. W związku 
z tenr ju tro  odbędzie się sp-cj.-iłue posiedzenie 
Z w iąz k u  le k a rzy . i:a k tor.-ru  m a być om ó w io n a  
spraw a dalszej współpracy z Kasą chorych.

Z W IL N A .
— Uroczystość przeniesienia szczątków króla

Aleksninli'1 Jagiellończyka. Itarbary Radżiw Rów­
ny i Elżbiety Rakusżanki do kaplicy królew skiej 
w bazylice .nastąpi we czwartek o godz. 12 w po-

— Skazany na śmierć. Przed sądem doraźnym  
staną! dzisiaj w W ilnie 2i-fetni robotnik Juljaii 
Suckiel pod zni-zufem zamordowania w okolicy 
Wilno w  celach rabunkowych kowala Pawickieuo. 
Oskarżony skazany został na śm ierć przez powie­
szenie. Obrona wniosła .prośbę do p. 'Prezydenta 
o laskę'

Sport I wychowanie fizyczne.
W is ta — C ra co v ia  zawsze sensacyjne zawody pił­

ki nożnej 6ą obecnie oczekiwane ze szczegóhiern 
zaciekawieniem. W alka rozegra się bowiem w koń­
cówce o mistrzośtWK) ligi. W isła -posiada dotychczas 
stosunkowo najm niej straconych punktów  i przy 
większej ofiarności i um iejętności a tak u  może zdo­
być zaszczytny tytuł. Cracovia znajduje się naogół 
w dobrej formie i bodajże ma większe szanse na 
zwycięstwo Zawody odbędą się tej niedzicki na 
boisku Cracovii.

16 d ru ż y n  p i łk a r s k ic h  walczyć będzie na boisku 
W isły w Krakowie 2 i 3 września br. w specjalnym  
tu rn ieju  błyskawicznym. G ra trwa dwa razy po 15

Żeglarskie m istrzostw o Europy rozegrano na Wę­
grzech. Zwyciężyli Niemcy 990 punktam i przed Au- 
s tr ją  8-17 kpt. i W ęgrami (i20 pkt.

S pcrt kobiecy. Kobiecy Klub Sportowy ..Spraw­
ność" w Krakowie z dniem  1 września br. rozpoczy­
na ćwiczenia gimnastyczne, gry sportowe, lekko­
atle tykę. lucznictwo w sali Ośrodka W. E. ul. Zw ie­
rzyniecka). W niedziele i święta urządza Klub wy­
cieczki w  bliższe i dalsze okolice Krakowa.

W yścigi w Katowicach. Wyścigi konne z to ta ­
lizatorem  w Katowicach na torze w Brynowie — 
począwszy od dnia 3 w>rześn:a 1933 r. — rozpoczy­
nać się 'będą o godz. 14.30. Z powodu dużego zja­
zdu koni w dnie świąteczne odbywać się będzie po 
8 gonitw  — zam iast jak  dotychczas po siedm. Aby 
to talizator sp raw n iej funkcjonował, zmieniono ka­
sy wpłat i to staw ki po 5 zł. uruchomione będą na 
I. m iejscach tylko po lewiej stronie trybuny, stawki 
po 10 i 50 zł. po prawej stronie trybuny — na 111. 
miejscach powiększy się ilość kas. Zarazem w yja­
śn ia  się, że za podstawę obliczenia w ypłat w to ta­
lizatorze 'brana jest, staw ka 5 zł., nie jak dawniej 
10 zł.

P rz y w i le je  cz ło n k ó w  P o lsk ie g o  T o u r in g  K lu b u .
Polski Touring Klub przypomina, iż członkowie 
iKJubit korzystają z następujących przywilejów: 1) 
Zniżki kolejowej (33 i jedna trzecia p rac ). 2) Zniżki 
w hotelach, kinach i firm ach handlowych. 3) Udział 

; w wycieczkach i im-prezach iP. T. K.’ 1) Bezpłatne 
otrzym ywanie czasopism P. T. K. 5) U dział w. roz­
ryw kach P. T. K. (m. in. codzienny bridge w salo- 

, naćh Klubu), (i) Korzystanie z czytelni i restauracji 
P. T. K. — Ponadlo członkom Klubu przysługują 
wyjątkowe ulgi w uzdrowisku w-ielkópolskiem Po-

iiieśmaala, Wękitnooka, była raczej typem wy­
ciętym z kart starego romansu.

— Więc .powiem Marceli, że-jesteście w ogro­
dzie — powtórzyła pani 'Warwick, wychodząc.

— Kto jest Marcela? i dlaczego musi wie­
dzieć, że my .jesteśmy w grodzie.

— Miss Stair, to ta wysoka blondynka mie­
szka w Surbiton ze swoją ciotką.

— Ja także mieszkam w Surbiton.
— Więc dlatego zapewne pani (Warwick przy­

puszcza. że panie przyjechały razem.
— Nie zdaje mi się; pani Warwick nie wie 

prawdopodobnie kim jestem.
— Ja jej powiem potem — rzeki Clive — a 

teraz chodźmy do ogrodu, zanim muzyka u- 
mil'knie i wszyscy lam ruszą również. — 
-Poszli więc, a gdy wyszukawszy wygodną 
ławkę na wyżwirowanym tarasie, usiedli tam 
oblani światłem księżyca, Iłełga .pomyślała, 
że życie jest piękne i zdarzają się w nie-m cu­
downe chwile.

— Posiądźmy tu dłużej — mówił Clire; — 
pani zapewne nie ma ochoty tańczyć z niezna­
jomymi ludźmi?

— A czy ja -pana znam? — spytała.
— Pozna mnie pani -pod koniec wieczora — 

odparł zagadkowo Clire.
IV.

Gdy muzyka ucichła, kilka par wyszło z sali 
i błąkało się czas jakiś w alejach, lecz nieba­
wem pary te powróciły do sali halowej; Helga 
i Clire zostali sami.

Może i my powinniśmy w rócić do sali —< 
zauważyła Helga.

— Ja nie. przecież .nie mogę tańczyć i doktór 
mój zalecał mi przebywać jak najdłużej na po­
wietrzu; a przy tein, czy moglibyśmy lak do­
brze rozmawiać jak tutaj. Natychmiast ktoś by 
panią zaprosił.
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Znana pratewnia kraWieckO - kUŚniBFSko
Br. UNRIEWICZ, Hoża 54. Tel. 9-61-71
przez lipiec i sierpień 50°/o taniej reperacje futer 
odświeżanie. Robota płaszczy letnich od 15 zł., 

kosljumy 20, suknie 10 zł. (289-1-15)

Sumy te nie obejmują funduszy zbieranych 
na budowę samolotów przez instytucje wystę­
pujące w charakterze fundatorów. Instytucje 
te centralizują wpływy u siebie z tern, że 
wpłaty do Contr. Kom. Fund, uskuteczniać z.a- 
czną w jesieni b. r. większemi ratami.

Sprawozdanie
z działalności Centralnego Komitetu Fundacji 
ku czci ś. p. por. Żwirki i ś. p. inż. [Wigury 
przy Żarz. Gł. L. O. P. P. i Aeroklubie R. P. 

od czasu powstania do dnia 1. VIII b. r.

Komitet Fundacji ku czci ś. p. por. Żwirki 
i ś. p. inż. Wigury rozpoczął swą. działalność 
od zcentralizowania i ujęcia w jednolity pro­
gram samorzutnych odruchów społeczeństwa 
przejawiających się w różnorodnych inicjaty­
wach i ofiarach. iW wyniku tych prac, prowa­
dzonych przy współudziale organizacyj LOPP 
udało się zgrupować w Komitecie większość 
funduszy zebranych w całym kraju z drob­
nych ofiar, składanych bezpośrednio po kata­
strofie. Cele, na które -przeznacza Komitet ze­
brane sumy idą po linji inicjatywy społecz­
nej. Jest to (zapewnienie wychowania i wy­
kształcenia synowi ś. p. por. Żwirki, ufundo­
wanie stypendjum imienia Żwirki i Wigury, 
budowanie samolotów na Challenge 1934 r.

Pierwsze zadanie zostało już spełnione. Su­
ma 30.000 zł., którą otrzyma! Centralny Ko­
mitet Fundacji od ,Wieczoru Warszawskie­
go'. ulokowana została w papierach Pożyczki 
Dolarowej i Stabilizacyjnej i zdeponowana 
w PKO jako własność Fundacji imienia po­
rucznika Franciszka Żwirki. Fundacja ta  wy­
płacać będzie p. Żwirkowej 250.— zl. miesięcz­
nie na wychowanie syna, aż do czasu jego peł- 
noletności lub ukończenia wyższych studjów. 
Po spełnieniu tego zadania dochody Fundacji 
przeznaczone będą dla studenta Politechniki 
Warszawskiej, poświęcającego się studjom 
lotniczym.

Taką samą sumę przeznaczył Centralny Ko­
mitet Fundacji na drugie stypendjum, które 
nazwane będzie imieniem inż. Wigury. Pro­
jekt statutu tej Fundacji znajduj© się obecni© 
w Ministerstwie W. R. i O. P. Uruchomienie 
jej ma nastąpić w nadchodzącym roku akade­
mickim.

Obecne prace Komitetu m ają na celu zain­
teresowani© społeczeństwa Challengeem 1934 
r. i zdobycie środków na ^zakupienie samolo­
tów. Rozesłano w tym celu za pośrednictwem 
organizacyj LOPP na teren całej Polski ma- 
terjały propagandowe i zbiórkowe, spowodo­
wano wygłoszenie przez Polskie Radjo cyklu 
feljetonów i „chwilek" lotniczych przy udziale 
najpopu1a,rniej!szyi-h literatów, jak prof. Ossen- 
dowski i K. Makuszyński.

Akcja zbiórkowa na prowincji prowadzona 
jest regionalnie przy współudziale Komitetów 
Wojewódzkich LOPP, przy których potworzo­
ne zostały t  zw. Komisje Challenge'owe. Wo­
jewództwo Poznańskie i Śląskie zadeklarowa­
ły ufundowanie samolotów. Szereg innych Ko­
mitetów, jak Pomoiaki, Kolejowe Warszawski 
i Wileński, Kielecki, wykazujące dużą aktyw­
ność w pracach zbiórkowych pójdą prawdopo­
dobni© w ich ślady.

Pozatem -klub parlamentarny B. B. |W- B- 
płaci regularnie miesięczną składkę w wyso­
kości około 1.500 zl. od pp. posłów i senatorów 
na fundusz Challenge'owy. Korpus podoficer­
ski -zobowiązał się samodzielnie ufundować sa­
molot. Inicjatywa ufundowania samolotu zapo­
czątkowana została również przez Korpus ofi­
cerski, Monopol Tytoniowy i Pocztowców. — 
W akcji zbiórkowej biorą udział organizacje 
kobiece zjednoczone w Komitecie Kobiecym 
Budowy Samolotu ku czci Żwirki i Wigury 
pod honorowem przewodnictwem Pani Mar- 
szatkowfej Piłsudskiej. Wyniki materjalne 
działalności Komitetu w dniu 1. VIII b. r. 
przedstawiają się jak następuje:
Lokata Fundacji Imienia Porucz­

nika Franciszka Żwirki zl. 30.000.—
Rumy na PKO 27027, oraz w Kasie

Żarz. Gł. LOPP. i A. R. P. zł. 02.700.14
razem -92.700.14

Koniec samorządu niemieckiego.
Dyktatura w miastach. — Jak zreformowany 

będzie magistrat Berlina.

Berlin w sierpniu. 
(Korespondencja własna.)

W ostatnich miesiącach jesteśmy świadka­
mi jak hitlerowcy obejmują w swe ręce nie- 
tylko sprawy publiczne, ale także w ich rę­
kach znajdzie się niebawem kierownictwo 
całej prywatnej przedsiębiorczości niemiec­
kiej; krąg działania partji narodowo-socjali- 
stycznej w ten sposób -coraz to się rozszerza. 
I to właśnie przyciąga zwolenników reżymu. 
Kto w partji odznacza się służbistością i kto 
posiada silne łokcie, ten zdoła sobie zapewnić 
stanowisko, dające mu możność wydawania 
„rozporządzeń"; bowiem obók właściwego rzą­
du w Niemczech istnieje w Trzeciej Rzeszy 
cały szereg „pedwodzów", którzy swemi „uka_ 
zami" wprowadzają nieraz wielkie zamiesza­
nie do życia gospodarczego. Czynniki te oczy­
wiście starają się powiększyć swe zasługi 
i dlatego reklamują w prasie i na zgromadze­
niach, jakie to sukcesy zdołano dzięki im o- 
siągnąć. Dlatego też mówi się, że kwestja bez­
robocia w Niemczech już została rozwiązana. 
Sposób jest całkiem prosty: bezrobotni otrzy­
mują zapomogę dalej i na „łagodny nacisk" 
miejscowego nadprezydenta pracodawcy opła­
cają jakąś drobnostkę.

Obecnie hitlerowcy przygotowują się do no­
wego daleko idącego kroku. W najbliższym 
czasie przeprowadzona ma być w Berlinie re­
forma samorządu miejskiego. Nadbunmi- 
strzem Berlina jest jak wiadomo Dr Sahm, 
-który swym wyglądem podobny jest do Her­
kulesa, a który przed objęciem tego stanowi­
ska był prezesem senatu w Gdańsku; oczywi­
ście jest obciążony niemiecko-nacjonalistycz- 
ną przeszłością. Zresztą znany jest dostatecz­
nie i w Polsce. Sahm natychmiast po 30 stycz­
nia przyłączył się do „ujednoliconych" — ale 
to nie pomogło mu wiele. Hitłerowcy nie -ma­
ją do niego zaufania i dlatego nasadzili na: 
magistrat berliński niejakiego Dra Lipperta 
w charakterze komisarza, który w rzeczywi­
stości jest faktycznym władcą Berlina. Kie­
rownicze czynniki hitlerowskie zapewne były 
przekonane, że Dr Sahm nie zgodzi się na ta ­
ką kontrolę i że będąc konsekwentnym zre­
zygnuje z zajmowanego stanowiska. Ale Dr 
Sahm konsekwentnym nie był i od czasu do 
czasu występował jako nadburniistrz miasta 
Berlina, reprezentując stolicę Rzeszy przy 
różnych uroczystych okazjach. Mówić oczy­
wiście nie może; za niego mówi komisarz Lip­
pert.

Obecnie ten właśnie Lippert opracował plan 
reformy samorządu berlińskiego według hit­
lerowskich zasad. Samorząd, chociażby z ko­
misarzem wykonywującym władzę nie może 
istnieć w Trzeciej Rzeszy. W samorządzie ber­
lińskim zastosowana ma być w całej pefni 
zasada bezwzględnej uległości wobec rządzą­
cego reżimu. Bada m.? Poco? Rady dzielnico­
we? W jakim celu? Ciała te wprawdzie mogą 
być zachowane, ale odgrywać będą taką sa­
mą rolę jaką odgrywa pruska Rada państwa: 
mogą obradować ale nie mogą uchwalać. Wy­
bory? Byłoby to zupełnie zbędne. Ludzie, któ­
rzy stać będą na czele stolicy będą mianowa­
ni. Mianowani będą również ławnicy, którzy 
jednak nie będą mieli nic do gadania. -Przy­
szłość zatem przedstawia się jasno: na czele 
czteromi 1 jonowej stolicy Niemiec stać będzie 
człowiek, prawdopodobnie Dr Lippert, który 
rządzić będzie absolutnie, bez jakichkolwiek 
ograniczeń. -Przed nikim nie będzie odpowie­
dzialny, nie muśi -stosować się do żadnego 
budżetu i ńi-komu nie musi przedkładać ra ­
chunków.

Niemiecka opinja publiczna już obecnie 
może sobie uświadomić jak Dr Lippert zamie­
rza „rządzić". Berliński komisarz -poinformo­
wał już dziennikarzy o swych zasadach, ja-

kiemi zamierza się kierować: 1) do Berlina 
nie wolno przybywać żadnym bezrobotnym; 
2) „socjalistom" t. j. dawnym „marjtisŁom" 
nie będą wypłacane żadne zapomogi; 3) w 
przyszłości nie będzie się wydawać wielkich 
siun na zapomogi dla kalek i chorych. Co 
chce komisarz zrobić z chorymi, nie powie­
dział.

Takiemi zasadami chce się kierować nowy 
władca Berlina. Nie ulega wątpliwości, że tak 
samo będzie i w innych miastach niemiec­
kich. I te miasta znajdą swych Lippertów.

Chociażby wszyscy komisarze kierowali się 
idealnemi pobudkami, najlepszą wolą i zdro­
wym rozumem, przecież wątpić należy, czy 
Rzesza licząca 75 miljonów mieszkańców rzą­
dzona może być przez kilkadziesiąt jednostek. 
'Przecież w szeregach bakenkreuzlerowskich 
nie zawsze zgromadzona jest elita narodu, 
tak, że rozbicie samorządu i zaprowadzenie 
autokracji może spowodować fatalne następ­
stwa, jak to ma miejsce wszędzie tam, gdzie 
niema odpowiedzialności i gdzie kontrola jest 
uniemożliwiona.

Powrót marsz. Raczkiewłcza.
Dziś o  godż. 10 'rano pociągiefn berlińskim 

powrócił iz wizytacji środowisk'emigracyjnych 
w Ameryce -południowej p. marszałek senatu 
Władysław Racz-kiewicz. Na -dworcu głównym 
przywitali p. Marszalka p. wiceminister Sie­
dlecki, imieniem p. premjera, członkowie pre- 
z.ydjum senatu, minister -pełnomocny Brazylji 
p. 'Pimen-tal wraź z charge d'affaires Argenty­
ny Ca-balero, dyrektor Jędrzejewicz, z M. S. Z., 
generałowie Dreszer i Kwaśniewski, urzędnicy 
biura senatu z dyr. Piaseckim na czele, dyrek­
tor Biura Rady Organizacyjnej polaków -za­
granicą Lorentowicz oraz-licznie zebrani człon­
kowie organizacyj społecznych. Przeszedłszy 
prze® salon recepcyjny p. Marszalek/ odjechał 
do senatu, gdzie natychmiast objął' urzędo­
wanie.

Powfól dyr. dej hr. fr  Mgiikiegn
-Powrócił z urlopu i objął urzędowanie dy­

rektor departamentu wyznań religijnych w 
ministerstwie AU R. i O. P. lir. Franciszek 
Potocki.

Nowe nkreiy dla Hnji E-iyoia— Ameryka
Dowiadujemy się, że towarzystwo okrętowe 

Gdynia—Ameryka prowadzi obecnie pertrak­
tacjo w sprawie budowy 2 wielkich okrętów 
transatlantyckich, każdy -po 20.000 tonn. Bu­
dowa tych okrętów ma być powierzona jednej 
z włoskich względnie angielskich -stoczni. W 
najbliższych dniach zapadnie decyzja co do 
-powierzenia zamówień.

Urząd telekomunikacyjny.
Dnia 1 września br'. ogłoszone zóstanid roz­

porządzenie ministra ipoczt) i telegrafów na 
mocy którego utworzony zostanie nowy urząd 
pod nazwą urząd telekomunikacyjny. Urząd 
ten koncentrować będzie w sobie wszystkie 
znajdujące się na terenie m. Warszawy urzę­
dy telefonów międzymiastowych, telegraficz­
ny oraz radjotelegraficzny.

Pniak Malaicwtki sk -zany w Gdań-.ku
Gdańsk 30 sierpnia.

(PAT) -Przed sądem gdańskim odpowiadał- 
nauczyciel polskiej szkoły handlowej w Gdań­
sku, obywatel -polski Malanowski, który w-dniu 
29 czerwca b. r„ w dniu- Święta Morza zatrzy­
many -został na dworcu -przez policję gdańską 
pod pretekstem stawiania oporu w ładzom. Ma- 

' lanowski zauważył krytycznego -dnia, że kilka 
osób w ubraniach cywilnych fotografowało 
przejeżdżający do Gdyni pociąg polski o,raiz Po­
laków, będących na peronie. \Y mniemaniu, że 
‘chodzi tu o w ywiad wojskowy Malanowski -za­
słoni! -ręką objektyw, uniemożliwiając dalsze 
dokonywanie zdjęć. Naśk-utek tego został on 
siłą sprowadzony na od-wach. policji, skąd' do­
piero dzięki interwencji władz polskich jk> 
G godzinach’ wypuszczony został na wolność. 
W policji dowiedział się dopiero, że zdjęć foto­
graficznych na dworcu dokonywano przez 
gdańską policję śledczą. Prokurator -zażądał 
grzyw ny w w ysokości 100 guldenów gdańskich, 
natomiast sędzia wyda! w yrok, skazujący Ma­
lanowskiego na 2 miesiące więzienia -bez za­

miany na grzywnę, twierdząc, że oskarżony 
zachowywał się prowokacyjnie.

Eriansha lib i adwokacka bez żydów
G d ań sk  30 jsie rpn ia .

(PAT) Na -podstawie uchwały senatu powo­
łany został nowy zarząd gdańskiej Izby ad­
wokackiej -bez udziału adwokatów-Źydów.

Nada Ligi Nar zwulana na 22 września.
Genewa 30 sierpnia.

(Tel. wł.) Rada Ligi Narodów zwołana zo­
stała na sesję zwyczajną na 22 września br. 
Zwyczajna sesja Zgromadzenia Ligi Narodów 
ustalona została na 2»> września br.

Pożar w składach bawełny.
Berlin 30 sierpnia.

(PAT) W Bremie i okolicy wybuchły dwa 
olbrzymie pożary w składach-z baw ełną. Pa­
stwą płomieni padło kilka tysięcy bel ba­
wełny. Prasa zaznacza, że w ostatnich tygo­
dniach w okolicy Bremy pożary tego rodza­
ju powtarzają się nieustannie.

Zderzenie pociągów.
B erlin  30 s ie rp n ia .

(Tel. wł.) Na stacji kolejowej Bon-ndorf -w 
Wirtem-bergji zderzył się pociąg osobowy 
z przetaczającym pociągiem towarowym, wsku­
tek czego trzy osoby odniosły rany ciężkie, a 25 
osób zostało lżej -rannych.

Żydzi prolestoją przeciiko uchwałom sjuisto
Berlin 30 sierpnia.

(PAT) Związek Żydów narodowo-niemiec- 
kieb ogłosił w związku z rezolucjami zjazdu 
sjonistów w' -Pradze odezwę, zawierającą pro­
test przeciwko mieszaniu się do stosunków 
niemieckich i -przeciwko próbom wywierania 
nacisku- zagranicy na zarządzenia 'niemieckie. 
Za obecne traktowanie Żydów w Niemczech 
związek czyni -odpowiedzialnym sjonistów. — 
Pomimo to, stwierdza odezwa żydów naródo- 
wo-niemieckich. wytrwamy przy naszej przy­
należności do narodu niemieckiego, mając 
głębokie -zaufanie do zdrowego rozsądku naro­
du niemieckiego i rządu narodowego, oraz, 
mając przekonanie, że wkrótce znajdzie się 
rozwiązanie niemieckiej kwestji żydowskiej, 
którą umożliwi Żydom, odd-awna w Niem­
czech żyjąeym, współpracę nad -zadaniem na­
rodowego państwa niemieckiego.

Król Borys w Paryżu.
Paryż 30 sierpnia.

(PAT) Wczoraj wieczorem -przybył do Pary­
ża król bułgarski Borys.

Lekka poprawa dolara.
Londyn 30 sierpnia.

(Tel. wł.) Na europejskich giełdach zazna­
czyła się dziś lekka poprawa funta i dolara. 
-Dolara -notowano w Londynie 4.55 i '/•, zaś 
funt angielski notowany był w Zurychu 16.56 
i pół, w Paryżu 81.70 i w Amsterdamie 7.94 
i pól.

Traglczoy wyp dek w czasie ćwiczeń
Oslo 30 sierpnia.

(Tel. wi.) Na pokładzie krążownika norwe­
skiego „To-rdenskjold" iwdezas ćwiczeń -w strze­
laniu z arm at na wysokości -wyspy J-umfruland 
•w Norwegji południowej wydanzyl się iwc-zoraj 
nieszczęśliwy wypadek, który pochłonął kilka­
naście ofiar w zabitych i rannych. W chwili 
ładow-ania .naboju do 12-cent.yanetrowego dzia­
ła nastąpił wybuch ładunku, wskutek czego 
-dowodzący działem por-ucznik i -dwhch artyle- 
'rzystów zostało zabitych, 3 dalszy-ch marynarzy 
odniosło ciężkie, a 6 lżejsze rany. Ćwiczenia 
zostały natychmiast przerwane. Krążownik po­
wrócił do Laryik, gdzie wysadził ofiary -ha ląd. 
Wypadek ten -wywołał w całej Norwegji przy­
gnębiające wrażenie.

Wolny obrót złota w St. Zjedn.
Nowy Jork 30 sierpnia. 

(PAT) Prezydent Roosevelt upoważnił skarb
państwa -d'ó -przyjmowania na skład w celu 
sprzedaży złota, w ydobytego na terenie Stanów. 
Zjednoczonych. Rozporządzenie to opatrzone

■jest szeregiem warunków. Znosząc embargo 
na złoto i dopuszczając wolny obrót, prezy­
dent Roosevelt daje tern samem -przedsiębior­
com górniczymi możność uzyskania, wyższych 
cen -zagranicą. Roosevelt zarządził, aby każdy 
kto posiada złoto czy -to w sztabach, czy też ma 
certyfikaty opiewające na złoto, ujawnił 
całą sumę w ciągu 15 dni w urządńch skarbo­
wych, które mają przyjmować złoto na skład.

„Kupujcie zaraz".
Waszyngton 30 s ie rp n ia

(PAT) Gen. Johnson bada obecnie szczegó­
łowo plan zakrojonej na olbrzymią skalę kam- 
ipanji pod hasłem „kupujcie zaraz". Przewi­
dziane jest m. in. ziwTócehie się do konsumen­
tów z apelem do kupna towarów wartości 
2,000,000.000 dolarów. Plan ten — jak przy­
puszczaną — wymagać będzie wydania zarzą­
dzeń •uzupełniających, ŵ śród k-tóry-ch zriajdiuje 
się inflacja, chyba że obecne wysiłki dokonają 
cudu. F-unkcjonarjusze departaunentu stanu 
s twierdza ją, że ostatnie zarządzenia prezydenta 
Roosevelta, dotyczące zło-tia nie stanowią ofi­
cjalnej akcji na rzecz zmniejszenia zawartości 
z ło ta  w dolarze, ani otwarcia wolnych rynków. 
Zarządzenie to otwiera jedynie dla farmerów 
i producentów drogę do osiągnięcia lepszych 
cen na ich produkty.

Katastrofa kolejowa
Nowy Jork 30 sierpnia.

(PAT) i\V miejscowości Tuk-umari w stanie 
-Nowy Meksyk wydarzyła się w nocy wielka 
katastrofa kolejowa, -która, pociągnęła za sobą 
liczne ofiary w ludziach. Mianowicie ekspres 
idący z Chicago do -Los Ańgelos wpadl do w ez- 
branego strumienia:. Lokomotywa i 6 wagonów 
stoczyło -się ® iiasypu do wody. 6 osób poniosło 
śmierć na miejscu, 40 osób odniosło ciężkie 
rany.

Rewolucja w Quito.
Nowy Jork 30 sierpnia.

(Teł. wł.) Z Quito (Ekwador) donoszą o o- 
stirym zatargu między kongresem a  prezyden­
tem republiki, Merą. Kongres zarzucając pre­
zydentowi, że nie respektuje jego uchwal, we­
zwał go -do złożenia -dymisji. Mera oświadczył, 
że nie ustąpi, gdyż uważa kongres za ciało 
pragnące zniszczyć władzę wykonawczą. Oba­
wiając się zamachu stanu prezydent obsadził 
gmachy rządowe wojskiem. O-rga-nizacje ro­
botnicze stając ipo śtronie jtongresu pro-kla- 
mowały strajk -generalny. W  całym Ekwado­
rze panuje nastrój podniecony. AV wielu, mia­
stach dochodzi dó starć między strajkującymi 
a policją. W Quito obsadzono wszystkie stra­
tegiczne punkty miasta wojskiem. Po ulicach 
-krążą -silne patrole wojskowe. Życie gospodar­
cze zamarło -prawie zupełnie. . ,

TEATR I MUZYKA.
TEATR NARODOWY: Dziś ostatnie przedstaw ie­

nie sztuki „Obiad o 8-mel“. We czwartek próba ge­
neralna komedj-i p isarza szwedzkiego H jalniora 
Bergm ana p. i. „Testam ent Jaśn ie  Pana". W pią­
tek premrjera. Reżyserja Z. Ziembińskiego.

TEATR NOWY: Dziś po  raz. ostatni „Hau-hau". 
We czwartek wznowienie komedji „Św it, dzień  
i  noc" z-M. -Malicką i A. Węgierką.

TEATR LETNI: Codziennie „Chcę w ła śn ie  ciebie".
TEATR POLSKI: Codziennie „Porucznik Przfe-

TEATR MAŁY: Nieczynny.
TEATR ATENEUM: Nieczynny.
TEATR KAMERALNY: Nieczynny.
TEATR MORSKIE OKO: Nieczynny.
TEATR 8.30: Dziś prem jera operetki „H otel Im ­

perial".
TEATR REX: Codziennie rew ja „W arszaw a— 

Chicago".
TEATR ŻEROMSKIEGO: „Djablica".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Alfa: „Sprawca nieznany".
Apollo: „10-ty kochanek",
A tlantic: ..Szaleństwo am erykańskie".
Capitol: „W ięzień z K ajenny" i „Śpiew, calu*

i dziewczyna".
C asino: „Grzech miłości ".
Colosseum: „Córka pułku" i rewja.
Europa: „Odmęt ulicy".
F ilharm onia: ..Królewski kochanek".
Hollywood: „Żebrak z Bagdadu" i rewja.
Stylowy: ..Schowajcie swoje sm utki 
św iatow id: „Turbina 50.000".

-------------- . |

Kronika kulturalno-artystyczna.
—000—

TEATR KRAKOWSKI W PRZYSZŁYM 
SEZONIE.

Sezon w teatnze krakowskim rozpoczyna się 
16 wrześni-a. Przewidziane jest w ystawienie na 
otwarcie „Mazepy" ltib „Cyda" w przekładzie 
Wyspiańskiego. Z dziel autorów polskich wejść 
mają na repertuar: nowy dramat ipoety -Brau­
na „Rewolucja" (w utwonze -tym, napisanym 
półtora roku temu) autor pnzowidzi-al osfa-tnie 
wydarzenia w Niemczech) i dramat Brończyka 
„Kiró-ł Stefan", który będzie odegrany 14 paź­
dziernika. Pozatem przewiduje się wystawienie 
sztuki Rity Rey „Rycerz Kameljowy (odwróce­
nie problemu „Damy -Kaaneljowej"); nowej 
sztuki Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej p. t. „Nie­
biescy żałotinicy" (z życia lotników); Peipera 
„Skoro go niema"; Krzeozikowski^o „Kordjan 
i Cham", ewenf. tegoż autora „Daubman" (bo­
haterem sztuki jest otnany hochsztapler, -który 
udawał przez dłuższy czas bohatera wojenne­
go w Niemczech); Morstina „Białe szaleń­
stwo" etc.

Dyrekcja teatru otrzymała pozatem nowy 
utwór Emila Zegadłowicza, napisany-do spółki 
z Essmanowskim -p. -t. „Gra -w zielone, czyli 
świadome ojcostwo"; sz-t/u-kę Jalu Kurka p. t. 
„Sprawiedliwość niedowidzi" (Faszyści Japo- 
nji); sztukę literata krakowskiego -Plażka p. t. 
„Luk napięty"; Wańkowskiego „Wikingi"; Ry­
bickiego „Ludzie w podróży"; Bunscha „51°"; 
dalej nowe sztuki iNikorowicza i Modrzew­
skiej, ą  także sztukę, napisaną przez bezrobot­
nego robotnika Jana Brzozę p. t- „Załoga A. ". 
(Jest to dramat na tle zalania kopalni w Kli­
montowie).

Teatr krakowski zamierza stworzyć scenę 
eksperymentalną z udziałem grona krakow­

skich literatów. Na scenie tej mogłyby prze-; 
chodzić chrzest teatralny różne talenty dram a-* 1 
tyczne przed ich wystąpieniem na większych 
scenach.

NOWY TEATR W WARSZAWIE.
Teatr Cyganerja. Z dniem 1 września nastąpi 

w Warszawie otwarcie nowego teatru pod na­
zwą Cyganerja. Teatr ten mieścić się będzie 
w' dawnym lokalu „Morskiego Oka" przy ulicy 
Jasnej. Zespół jego stanowią artyści dawnej 
„Bandy" z Jarossym. -Pcgorzelską. Zimińską. 
Z. Halamą. Tomem i in. -na czele. Zmiany ze­
społowe są b. niewielkie.

WYSTAWA DAWNYCH PRZYRZĄDÓW 
I RĘKOPISÓW NAUKOWYCH W KRAKOWIE.

Z okazji Międzynarodowego Kongresu Hi­
storyków, który .przeniósł swe obrady do Kra­
kowa, urządzona -została przez Uniwersytet 
Jagielloński w dawnym refektarzu klasztoru 
Norbertanek, wystawa dawnych przyrządów 
i rękopisów -naukowych.

Wystawa obejmuje dwa główne działy uauk 
przyrodniczych, mianowicie'astronoroję i che- 

'mję, a składają się na nią zbiory Bibl-joteki 
Jag.. Obserwatorj-um Astr, w Krakowie, Col­
legium Chemicum, oraz zbiory dra Feliksa 
Przypkowski ego z  Jędrzejowa.

Z działu as-tronomji wystawiono kilka ręko­
pisów, poczynając od XIII w„ wśród nich dzie­
ła Jerzego iPe-urbaclia, Jana Regiomon-tanusa 
i Juljusza Firmicusa Maternusa. Z pamiątek 
po Koperniku jest kopja portretu ojca -Koper­
nika (pocz. XVII w., zrobiona na zlecenie Ja­
na Brożka), jest wpis Kopernika na uniwer­
sytet krakowski w r. 1491, list jego do Dan- 
tyszka z r. 1539, pierwsze wydanie „De revo- 
lutionibus orbium coelestium" z r. 1543, oraz 
rękopis pierwszego zastosowania teorji Ko­
pernika na U-niweraytecie krakowskim w r. 
1549 przez Hilarego z Wiślicy. Wśród wysta-

j wionych 10 globusów ziemskich i niebieskich 
•z czasów XV do XVIII w. zwraca uwagę słyn­
ny „Globus jągiellonicus" z r. ok. 1510, naj­

s ta rszy  na świecie -globus, na którym to glo­
busie jest zaznaczona Ameryka. Pokrewnym 
eksponatem jest klocek drzeworytu mapy 
świata z XVI w. niedużo młodszy od najstar­
szej znanej -mapy z wyobrażeniem Ameryki 
z r. 1516. Z czasów Jana Śniadeckiego są dwie 
lunety i dwa kwadran-ty z lat 1760—1780, dalej 
najstarszy -dziennik obserwatorjum krakow­
skiego, autografy i -t. -p.

Osobny dział zajmują przyrządy do inierze- 
rzenia -czasu. Wśród nich widzimy Kalendarz 
z r. 1474, będący zarazem -najstarszym dru­
kiem krakowskim, a dalej są tu zegary sło­
neczne. Ze zbiorów -tych, należących do naj­
większych zbiorów zegarów słonecznych w Eu­
ropie, są na wystawie 33 okazy z czasu od 
XVI do XIX w., a wśród nich znajdują się 
wyjątkowo rzadkie egzemplarze, a -nawet uni­
katy. W osobnej gablocie znajdują się ręko­
pisy medyczne i przyrodnicze z XIII—XV w., 
wśród nich Bestiarius Tomasza De Cantim- 
prato.

Z działu -chemicznego są pamiątki po Karo­
lu Olszewskim. Tiu wyróżnia się serja jego 
przyrządów ido skraplania gazów, -poczynając 
od przyrządu, który jest tylko modyfikacją 
przyrządu Cailletefa, -poprzez przyrźąd z r. 
1883 i z r. 1890 do ostatnich aparatów jego, kon­
strukcji, opartych na zasadzie przeciwprądo- 
wej: niektóro z nich pozwalają na skroplenie 
wodoru. Z wystawionego działu koresponden­
cji Olszewskiego zasługuje na wyróżnienie se­
rja .listów Ramsaya w sprawie powierzonego 
Olszowskiemu skroplenia odkrytych przez 
Ramsaya gazów: argonu, i helu. Dalej są au­
tografy innych wybitnych uczonych.
• Organizacją tej niezmiernie interesującej 
wystawy zajmowali się doc. dr Aleksander!

na); .W. P e r ż y ń s k f ODvoje Liflć* (Praga 
W32). ■ . „ \ •

W języku szwedzkim. F. Goetel — „tfran. 
dagtill dag" (Sztokholm 1932).

W języku jugosłowiańskim. E. Orzeszko­
wa — „Kmetawzar". (Gorica 1931); W, Rey­
mont — „Obecana zeml-ja" (Zagrzeb .1932); II. 
Sienkiewicz — .jPotop" ('Beograd 1931).

W języku węgierskim. W. Reymont — „Aa 
igeret fóldje" (Budapeszt 1932).

W języku łotewskim. II. Sienkiewicz — ,J(o- 
póti Yaksti" (Ryga 1931).

W języku portugalskim. H. Sienkiewicz .— 
„O diiuvio" (Rio de Janeiro 1931).

W języku litewskim. H. Sienkiewicz —r „U- 
gnimi iz kaladja" (Kowno 1932).

W języku niemieckim. H. Sienkiewicz —• 
„Quo Vad-is" (Bentlingen 1932).

W języku rosyjskim. G. -Zapolska „Winowna 
li?" (fiygia 1932).

Oprócz -tych przekładów zaznaczyć należy 
przekłady J. Conrada Korzeniowskiego na 
francuski, wioski, niemiecki i czeski.

ZE ŚWIATA MUZYKI.
Znany.' komipozytor francuski Florent 

Schmidt pracu-je obecnie nad nowym baletem 
p. -t. „Oriąne". Balet ten wystawi w -przyszłym 
sezonie Ida Rubinstein.

Znakom i-ty sk rzypek węgi erski Eugemjnsz 
Hu-ba y ukończy! swą nową operę „Venus 
z Milo".

‘Sergjnsz Prokofiew przygotował nowe par­
tytury „Pieśni symfonięznej", i „Piątego Kon­
certu". Skomponował ostatnio -parę utworów 
fortepianowych.

Robert. Casaadessus ukończył kwintet na 
forpian i skrzypce. Pozatem rozpoczyna pracę 
nad koncertem na -dwa • fortepiany i. orkiestrę.

iBirkenimaijer, prof, dr Tad. Estreicher i dr.
|Tad. Przypkowski.

LITERATURA POLSKA W PRZEKŁADACH.
| Wedle danych opracowanych przez Bibljo- 
tekę Narodową w Warszawie w roku 1932 

i i  w pierwszym -kwartale r. 1933 ukazały się 
I zagranicą następujące przekłady dziel litera­
tury polskiej:

1 W języku francuskim. -C. Norwid — „Le Śti- 
gmate", przekl. P. Gazin (Paryż 1932, wyd. N. 

IR. F.). W. Reymont — „Pamiętnik młodej 
Polki" (tekst polski i francuski — Paryż 1932, 

. wyd. Payot); F. Ossendowski — „Lenine" — 
Paryż 1932; „LTIom-me et le myste-re en Asie" 
(Paryż 1932, wyd. ,#Plon“); Zaleski Z. Lubicz — 
„Attiibudes e t destinees" (Faces et profits 
d'ecrivai-ns polonais"). .Paryż 1932. (Soc. d*Ed. 
„Lee Belles Lettres"); F. Goetel-Kaz. — „Chat 
ou la premiere neige" (Paris 1932. Ed. Albert).

W języku angielskim. Henryk Opieński — 
„Frydek Chopin — Letters". Przekl E. L. Voy­
nich — Londyn 1932 (wyd. Harmsworth); H. 
Sienkiewicz — „Tales" (New York 1931).

W języku włoskim. H. Sienkiewicz — „Quo 
Vadis" ('Medjolan, Rzym 1932); J. Kraszew­
ski — „Sulla Sprea Una donna Eroica" ('Me­
djolan 1931); S. Przybyszewski — „Homo Sa­
piens" (Medjolan 1932); W. Reymont — „La 
morte del -Bos-co" (Turyn. 1931, wyd. Slavia); 
„I contadini" (Florencja. 1932); H. Sienkie­
wicz — .^ ‘organisto de Ponikla" (Turyn 1932, 
wyd. Slavia); „Sulla Costa lumniosą" (Me­
djolan 1932); F. Ossendowski — „Lenin" (Me­
djolan 1931).

W języku hiszpańskim. G. Zapolska — „El
Inferno de las virgines" (Santiago 1932); F. 
Ossendowski — „El lialcon del desierto" (Ma- 

jdryt 1931).
I W języku czeskim. F. Ossendowski — „Li- 
I dć, zvirata, boliove" (Praga 1932,. wyd-. Nowi­
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Najważniejsze wypadki dnia.
Pan minister rolnictwa mianował pierwszych 

radców Izb rolniczych.
Wskaźnik, produkcji przemysłowej w Polsce 

utrzymuje się.
Wzrosła światowa wytwórczość sztucznego 

jedwabiu.
Czechosłowacja opracowuje swe przepisy 

dewizowe.
Bułgarja otrzymała pożyczkę francuską na 

sfinansowanie eksportu zboża.
Strajki w Stanach Zjedn. A. P. rozszerzają 

się.

0 rozwój gospodarczy Podhala.
Zjazd działaczy gospodarczych i społecznych.

\Y niedzielę d n ia  27 bm. p rzy  udziale po­
słów Gwiżdża i Różaka i pod przewodnictwem 
prezesa rady  pow iatow ej BB|\YR., odbył się 
w Nowym Targu zjazd działaczy gospodar­
czych i społecznych Podhala, Spiszą i Orawy.

W  zjeździe wzięło udział zgórą 600 uczestni­
ków. Po  uroczystem otw arciu  obrad  zjazd po ­
dzielił się na sekcje: sam orządową, rolną, tu- 
rystyczno-uzdrowiskową i przem ysłow o-han­
dlową. Sekcje obradow ały do godzin popołud­
niowych, -poczem przewodniczący ich -pp.: po­
seł Różak. dyrektor Dobrodzicki, burm istrz 
\Yjnnicki i inspektor Haber, przedłożyli sp ra­
wozdania i uchwalone tezy pełnemu zjazdowi. 
. Generalny referent Dr Ciszak scharak te ry ­

zował uchw alone przez zjazd tezy jako  istotne 
w ytyczne d la  rozwoju gospodarczego Podhala, 
głównie w k ieru n k u  turystyczno-uzdrowisko-
wym i hodowlano-warzywnym.

Zjazd wysiał depesze hołdownicze do Pana 
P rezydenta ’Rzeczypospolitej i tPana M arszal­
k a  Piłsudskiego, oraz zapew nienia dalszej wy­
trw ałe j współpracy do p rem je ra  Jędrzejewi- 
cza. i prezesa Sławka.

P raca polskich kolei państwow ych w  lipcu 
1833 rokn. W edług danych przedwstępnych, 
koleje przewiozły w  lipcu rb. (31 dni) — 
9.869.453 podróżnych, w porów naniu z czerw­
cem (30 dni — 9.482.318 .podróżnych), więcej o 
4.08%. — Towarów z w yjątkiem  kolejowych 
gospodarczych, przewiozły koleje w lipcu rb. 
przy 26 dniach roboczych 3.790.891 ton, więcej 
n iż w czerwcu rb. (23 dni robocze — 3.410.970 
ton) o  11.14%. (Węgla naładow ano w  lipcu 
rb. 119.331 wagonów 15-to tonowych (93.000 
wagonów rzeczywistych), w porów naniu z 
czerwcem rb. (odpowiednio 100.600 i 80.070 w a­
gonów) więcej o  18.6%. — W ywóz węgla przez 
Gdynię i Gdańsk wyniósł w lipcu rb. 656.850 
ton i w  .porównaniu z czerwcem rb. (583.384 
tony) zwiększył s ię  o 12.6%. — Ogólny wywóz 
towarów z iPolski zagranicę przez wszystkie 
kolejowe stac je  graniczne i .porty w Gdyni i 
w G dańsku wyniósł w lipcu rb. 58.062 wago­
ny, w porów naniu z czerwcem rb. (50.394 wa­
gony), zwiększył się o 15.2%. Ogólny przywóz 
tow arów  do Polski przez granicę lądow ą i 
przez obydwa porty wyniósł w lipcu rb. 10.734 
wagony więcej niż w czerwcu rb. (8.813 wago­
nów) o  12.8%. — Przebieg pociągów wyniósł 
w lipcu rb. ogółem 8.576.514 pociągo-km., 
z czego w ruchu  osobowym 5.670.244 poc.-km., 
a  w ruchu towarowym 2.906 poc.-km. — W  j»o- 
rów naniu z  czerwcem rb. <8.038.905 poc.-km.), 
ogólny przebieg .pociągów zwiększył się o  
6,7%. — W pływy polskich kolei .państwowych 
z przewozów wyniosły w  lipcu rb. 66.785.805 
złotych i w- porów naniu z czerwcem r. b. 
(62.777.844 zł.), zwiększyły się o  6,38%.

HHS r o i » i Ł : t a .
P O L S K A .

Fierwsze nominacje radców Izb Rolniczych.
P. m in ister ro ln ictw a i reform rolnych .podpi­
sał nom inacje. 10-ciu członków rady  izby rol­
niczej kieleckiej, o ra z  14-tu członków rady 
izby rolniczej wileńskiej. Do ra d y  Izby Rolni­
czej kieleckiej w chodzą pp. prof. R. Prawo- 
cheński — Kraków, Dr J. Rrzyborowski —

K iaków , Si. (Podrygallo — Zwoleń, C. Borkow­
ska — Kwilin, M. Byszewska — Bejce. W. P a- 
ciorkowska — Kielce, Dr T. Szadkow ski — 
Wierzbno, A. Lempicki Gierszyce. L. Szy­
dłowski, S. Karski — 'W łostów. Do izby ro ln i­
czej wileńskiej .pp. W. Łastowski — Bieniako- 
nie. prof. .1. Jagm in, A. Kokociński i R. Kraus 
z W ilna, K. W agner - Soleczniki W ielkie, AV1. 
K am iński — W ilno, Z. Bortkiewicz i  .1. Boi t- 
kiewiczowa — Koziczyn, A. S traw ińska •— Mi­
ro  ws z czy zn-a, A. Smoleńska — Bastuny, !•'. 
P iasecki — Zaczepice. M. Kraszewski Nie­
śwież, J. Trzeciak — Romanowice. M. t.lio- 
micz — Onoszki.

Pobór opłat na Fundusz Pracy przez sam o­
rządy. Dowiadujem y się, że m inisterstw o 
spraw  wewnętrznych otrzym ało wiadomości 
o wielu .wypadkach zaniedbyw ania przez zwią­
zki samorządowe ich obowiązków w zakresie 
ściągania i przekazyw ania na rzecz Funduszu 
Pracy przewidzianych ustaw ą opłat. >W nie­
których w ypadkach gm iny w iejskie .zużywają 
ściągnięte opłaty na lokalne cele  pomocy bez­
robotnym. Delegaci Funduszu Pracy stw ier­
dzili rów nież znaczne zaniedbania w zakresie 
ściągania n a  rzecz F unduszu Pracy opłat za 
przebyw anie w zakładach gastronom icznych 
po godzinie 24-tej. Ponadto znaczna liczba 
związków samorządowych przetrzym uje po­
b rane na rzecz F unduszu Pracy opłaty i unie­
możliwia w ten sposób właściw ą kontrolę 
tych wpływów. Ze względu na ważność za­
dań, d la których spełn ien ia został .powołany 
Fundusz Pracy, m inisterstw o spraw  wewnę­
trznych poleciło wojewodom wydanie związ­
kom samorządowym zarządzeń, aby obowią­
zujące przepisy, co do poboru i przekazyw a­
n ia  opłat na rzecz Funduszu P racy  były jak- 
najściślej wykonywane. Przełożeni gm in wiej­
skich i m iejskich, którzy nie będą należycie 
wypełniać sw ych obowiązków w tym  zakresie, 
zostaną pociągnięci do odpowiedzialności.

Obieg bilonu emitowanego przez Skarb. 
Obieg bilonu em itowanego przez skarb pań­
stw a, wynosił w pierw szej dekadzie sierpnia 
r. b. 344,2 mi'ljon. zl. W  sum ie te j było monet 
srebrnych 10-ciozlotowych za 109,6 milj. zl., 
5-ciozlotowych za 96,6 milj. zl., 2-u i 1-zloto­
wych za 34.5 -miljon. zl., bilonu niklowego i 
bronzowego za 103,5 m ilj. zl.

W skaźnik produkcji przemysłowej utrzym a­
ny. W edług Insty tu tu  B adań konj-u-nktur go­
spodarczych i cen w skaźnik produkcji prze­
mysłowej za lipiec wyniósł' 57,6 w  porów naniu 
z 57,8 za czerwiec. P rodukcja .pozostała więc 
na poziomie prawie niezmienionym, a  wyż­
szym o  6 proc., niż w 1932 r. Ożywienie u trzy ­
m yw ało się jeszcze w wytwórczości włókien­
niczej, opierające s ię  n a  pnzejściowem ogołoce­
n iu  rynku z tow arów : poza tern hutnictw o że­
lazne wykonywało nadal zam ów ienia sowiec­
kie, a  w przem yśle węglowym ustal wpływ li­
kw idow ania zapasów, które na wiosnę zao­
strzało sytuację w tej gałęzi.

Ograniczenia wywozu zw ierząt. W edług za­
rządzenia m inisterstw a rolnictw a i reform  ro-1- 
•nych zam knięte s ą  d la  wywozu nierogacizny 
.zagranicę następujące pow iaty: przy eksporcie 
do A ustrji z pow odu pomoru 1 zarazy  świń: 
Bielsk Podlaski, woj. białostockiego, buków, 
Woj. lubelskiego, Toruń, woj. jwmorskiego, Ko­
ścian. woj. poznańskiego, Buczacz i Tarnopol 
woj. -tarnopolskiego, -Płock w oj. warszawskiego.

Z A G R A N I C A .
W zrost światowej produkcji jedw abiu sztucz­

nego. Światowa .produkcja .jedwabiu -sztuczne­
go w  pierwszem półroczu r. -b. w ynosiła według 
prowizorycznych obliczeń — 128.590 -ton-n w-obec 
108.305 t. -w odpowiednimi okresie 1932 r. W szy­
stkie kraje, prócz Belgji, Anglji i Polski w yka­
zują wzrost produkcji. Japonja podniosła sw ą 
produkcję z  12.865 t. n a  18.335 L i w eszła tern 
samem na drugie -miejsce wśród producentów 
światowych. W ytwórczość Stanów Zjednoczo­
nych zwiększyła się  z 25.770 na 31.720 tonn, 
Francji iz 8.765 na 10.860 L, Niemiec z 12.112 
na 17.070 t. i Holand-ji z 3.770 na 5.310 tonp.

Międzynarodowe Targi praskie. W .okresie od 
3 do  10 w rześnia b. r. odbędą się w  Pradze 
m iędzynarodowe Targi Jesienne.

Nowe przepisy dewizowe w Czechosłowacji.
Czechosłowacka kom isja dew izowa zajm uje się 
obecnie opracowaniem  nowej listy  -towarów 
zwolnionych od uzyskiw ania pozwoleń dew i­
zowych. (Przypuszczalnie lista towarów Ewol- 
nionych obejm ie około 150 pozycyj -czechosło­
w ackiej taryfy celnej. Projekt m a być przedy­
skutow any z organizacjam i gcspoda-rczemi. — 
Ogłoszenia -nowej listy należy się spodziewać 
w październiku r. -b.

Organizacja handlu drzewa na Węgrzech.
Na W ęgrzech -prowadzone s ą  obecnie rokow a­
nia w spraw ie utw orzenia zw iązku w szyst­
k ich  kupców drzew a opałowego. Związek de­
cydować będzie w  spraw ie zużytkow ania drze­
wa krajow ego i  sprow adzania drzew a zag ra­
nicznego. O rganizacja nie (będzie jednak  po­
siadać ch arak te ru  monopolu. Rozdzielać ona 
jednak będzie -kontyngenty importowe, sta­
ra jąc się w ten -sposób o  u trzym anie pewnego 
poziomu cen na rynku  krajow ym.

Przedłużenie traktatu handlowego wlssko- 
rum uńskiego. Obecnie podpisana zestala u- 
mowa w  spraw ię przedłużenia tra k ta tu  h a n ­
dlowego i m orskiego miedzy W iocham i a 
-Rumunją. T ra k ta t przedłużono dó 30 listo­
pada br.

Pożyczka zagraniczna dla Bulgarji. Rząd 
bułgarsk i -podpisał z g rupą  kapitalistów  fran­
cuskich umowę na krótkoterm inow ą pożycz­
kę w  kw ocie 200 miljonów lewa na cele sfi­
nansow ania tegorocznego eksportu zboża. O- 
procentowanie pożyczki wynosi 4%, spłaco­
na m a być w  ciągu roku w 2 ratach.

GIEŁDA PIEN IĘŻN A .
Z dnia 30 sierpnia (958 r.

D e w iz y :  Belgja 124-80, 12511, 124-49, Holandja
360-35, 361-25. 359-45, Londyn 28 64, 2Y79, 28 49' Nowy 
York 6 30, 6'34. 6 26, Nowy York telegr. 6-31. 6-35, 
6 27, Paryż 85-03, 35‘12, 34-94, 8rwajcarja 17260, 
173-03, 172-17, Berlin w obr. pryw, 212 95. — Tend nie­
jednolita.

A k c je :  Bank Polaki 8 4 —, Lilpop 11-75, 11*60, Kijew- 
aki 16-50, Starachowice 10-26, 10’30, Ilaberbusch 41-50.

P o i y c z ń  i p a p i e r y  w a r t o i c i n w e :  d°/0 bu­
dowlana 38 26, 3850, 4% inwestjc. 104 50, ser. 110 —, 
6% konwerayjna 49-—, 4%, dolarowa 48 15, 48 —, 48 20, 
7 ‘z. stabiliiacyjna 51—, 51-13, 10% kolejowa 103 50,

4'/.%  listy zastawne ziemskie 44-60. 7% listy dolaro­
we z.emskie 89 88.

Dolar w obr. pryw. godz. 12-30 — 6'2ó.
Pożyczki polskie w Nowym Yorku; diii ono wska 71-—,
Giełda Ztirychshn: (PAT) Paryż 2 0 - 2 9 Londyn 

16-62, Nowy York 3 65, Belgja 72-32-6, Włochy 27-30, 
Hiszpanja 43-20. Holandja 208 60, Berlin 123 30, Wiedeń 
72-94, noty 66 75, Sztokholm 85-76, Oslo 83 60, Kopen­
haga 74-26. Sofja — , Praga 15-33, Warszawa 58 85, 
Białogród 7-—, Ateny 2-94, Konstantynopol 2-47, Buka­
reszt 3-08, Helsingfors 7-30, Buenos Aires — .

GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE.
Z dnia 30 sierpnia 1933 r.

Dziś notowano za ló l  kg. parytet, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: — żyto 
stand. 1.13-00—13-60, pszenica nowa jednolita 20 00—2100, 
pszenica nowa zbierana 19 50—20’00 owies jednol. 13-00— 
14-00, owies zbier. 12-50—13'00, jęczmień na kaszę 14-00— 
ll'60, jęczmień browarniany bez obrotów, gryka bez obro­
tów, proso bez obrotów, groch polny z workiem 22-00— 
24-00, groch Victoria z workiem 2400 —26-00. wyka 
1400 — 15-00, peiuszka 0000 — COOO, łubin niebieski 
9-00—1000. łubin żółty 1100—12 00, rzepak simowy 
37-00—38 09, rzepik simowy 4900—4200, siemię lniane 
0000—0000, koniczyny nie no towane, mąka pszenna 
stara luksusowa 46-00—50 00, mąka pszenna nowa luksu­
sowa 4000—46 00, mąka pszenna stara gat 1. 4000— 
46 00, nowa 3600 — 3800, mąka pszenna stara gat ii. 
35-00—4000. nowa 82 00—85-—. mąka pszenna stara 
gat. ill. 20 03—26 06, nowa 2000—2600, mąka żytnia 
pytl. 24 00—2600, żytnia razowa i sitkowa 1800—19-00, 
otręby pszenne 9-50—1000, żytnie 7‘50 — 800. kuchy 
lniane 17O0-rl7'5Q, kuchy rzepakowe 1300—13-50, ku­
chy słonecznik 16-60—1701), Seradeli nie notownaa.

KURSA KIELDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
P o z n a ń ,  29 siorpnia 1933 r. 

Ceny orientacyjne
Żyto 1800—13'50. pszenica nowa, zdatna do przemiału 

19-25— 19-75, jęczmień 691 g/1 14-25 — 14-76, jęczmień 
662 g,'l 13'26 — 14-25, owies stary 11-bO — 12-0), mąką 
żytnia 65% wł. worka 20-76 — 21OD, mąka pszenna 
857„ wł. worka 3300—36 00, otręby żytnie 800—8-60, 
pszenne 8-50— 900, pszenne (grube) 9-50—10-00, rze­
pak zimowy 33 00 —3400, rzepik zimowy 42-00 — 4300, 
gorczyca 4000—43-00, wyka latowa 0009—0003, peiuszka 
0000—00 00, groch Viktorja 18 00 — 2200, groch Folgera 
2i'00—2609, mak niebieski 6200—5700.

Ogólne usposobienie spokojne.

Stała Komunikacja samolotowa 
Europy z AmeryKą.

A m erykański (bohater .powietrzny pułkownik 
Lindbergh -w towarzystw ie swej m ałżonki przybył 
do Kopenhagi.

L indbergh w dniu 9 Iipca wyleciał sw oim  samo­
lotem  ze S tanów  Zjednoczonych, b y  wynaleźć do­
godną trasę  dla .przyszłej lin ji pow ietrznej półno­
cnej łączącej Aniery-kę z Europą. I.oi jego dał po­
zytyw ne wyniki

Obecnie już cały  szereg tow arzystw  ko nnnika- 
cyjnych Ameryki. Anglji s ta ra  s ię  urzeczywistnić 
s ta łą  lin ję  saino-lotową przez Atlap-tyk .Północny 
Grenlandję i Islandję. Byłoby -to .pierwsze regu­
larne .połączenie lotnicze ze Stanam i Zjednoczo- 
nemi. L indbergh- o sta tn io  dwa la ta  tem u odbył 
również ze sw oją małżonką, rekordowy lot New- 
York-Tokio.

Chińskie restauracje nad Sekwaną.
Trzeba się uśmiechać, gdy wchodzi się do  tego 

jasno oświeilcnęgo -i bindzo ładnie urządzonego 
lokalu. Miejsce szuka s ię  cicho, om al na palcach 
idąc. Chińska restauracja  w Paryżu jest bowiem 
istną  w yspą milczenia .i ciszy wśród widlkoiniej- 
skiego hałasu  i krzyku. Głośne -słowo lub  uderze­
nie byłoby tu ta j powodem  zdziwienia zawsze jed ­
nakow e iiśmiechniętycli skośnoo-kich tw arzy. Go­
ście obecni w swoim układzie tw arzy  -mocno są  
pcdchni do obrazów  tna.Iowanych na jedw abiu 
i da m ałych cacek porcelanowych znajdujących 
się na ł-ialycli oryginalnych  stołach. Gdy zajmie 
się miejsce, zjaw ia się bezszelestnie ubrany  na 
biało kelner i stanąw szy -przy sto liku  w  -milcze­
n iu podajo kartę. .Można godzinę naw et -wybierać 
menu. Przez cały czas będzie on sta ł nieruchomo. 
Jego uśm iech je s t  zawsze t.nk-i sam . Gdy nie znaj­
dzie -się na karcie odpowiednie m enu, to w łam a­
nym języku francuskim  nieruchom y powie 
wszystko. Ale ty lko  gdy je s t pytanym . Gdy się 
wreszcie wyszukało po traw y, biało -ubrany odcho­
dzi cicho jak  kot.

Po jego odejściu przychodzi kelner, który roz­
nosi jedzenie. Fśm ieclm ięty i nieco -pochylony. O- 
strażnie i zręcznie staiwia -porcelanowe talerzyki 
na białym  -papierowyin obrusie. Kładzie dwa czar­
ne patyczki i odchodzi. Następnie przynosi cicho 
mała, filiżankę bez -podstawki i czajnik ,z herbatą. 
Jeśli się skinie głową, żółta lęka .podnosi czajn i­
czek i nalew a herbatę niecukrzoną do  ffliża-nki. 
Potem  przynosi wazę p e łn ą  liiesołonego ryżu 
i staw ia koło czarnych -patyczków. Żółta ręka 
zręcznie kładzie ryż na talerzyk. N astępują da.lej 
inne  potrawy. Na zgrabnych m iseczkach podaje 
w tłustym  sosie bryłki mięsa, korzenie soji. pie­
czone s trąk i papryki, sałatę. N atom iast jeśli się 
przychodzi wieczorem, d a je  konfitury, pieczywo z 
białej m ąki, owoce. Je się cicho, -pomału jak  inni 
uśm iechnięty i p :je  s ię  dużo gielonkow-atej her­
baty.

.Po skończeniu tego oryginalnego obiadu  czy ko­
lacji -podnosi się rękę. Nowy biało  ubrany  ke lner 
zbliża się, w y c ią g i bloczek .i pisze kilka niezrozu­
m iałych znaczków. Uśm iechnięty kładzie to na 
talerzyk. Płaci się i -kiwa głową. Talerzyk  zostaje 
zabrany. Trzech na  b iało  ub ranych  kelnerów k ła­
n ia  się i o tw iera  bezszelestnie drzwi.

Jeśli istnieją, jak ieś różnice międ-zy restauracją  
ch ińską a innem i. Ho również istnieje -jedno podo­
bieństwo: trzeba płacić jak  wszędzie...

Zwycięstwo feminizmu.
Księgarze całej Francji zebrali się w Dijon na 

kilka dni na sw ój doroczny kongres. W śród u- 
czestników tego kongresu  znajdow ali się najw y­
bitniejsi księga rze-wydą-wcy Paryża i prowincji. 
Żaden z nich nie został jed n ak  w tym  roku  -prezy­
dentem  kongresu. Na najbliższy ok res  jednorocz­
ny przewodniczącą została panna Chourcau. W y­
bór ten francuski feminizm zalicza d o  swoich 
Wielkich sukcesów. W praw dzie księgarstw o jest ■ 
tego rodzaju  zawodem, 'który obecnie od k ilk u  la-t 
-kobiet .poszukuje bardzo chętnie, gdyż odpow ia­
da ją  m u  o-ne z rozm aitych -powodów, jednak  -ko­
b ie ty ’nic są  tak  liczne w  -Syndykacie księgarzy, by 
mogły ten wybór przeprowadzić. To -właśnie n a ­
leży -podkreślić iprzy tym  -sukcesie. Panna Chou- 
-reau zdobyła swe stanow isko -nie glosam i -nielicz­
ny ch  .księga-re.k ale głosu-nii księgarzy.

Nowa -prezydentka wygłosiła na kongresie 
inauguracyjne przem ówienie w którem  pokazała 
swój w spaniały d a r  óratorsk i. Zebrania -prowa-- 
dzila bardzo  energicznie i z w ielkim  autorytetem . 
W szystkie jej mowy były z aplauzem  -przyjmowa­
no -przez, członków tak  ijx>tężnego we Francji 
Związku księgarzy.

Zawód księgairza -należy do  tego -rodzaju zawo­
dów, w  k tórym  -trzeba m ieć głowę człowieka in te ­
lektu. a zairazem głowę człowieka, interesu. Cieka­
we tylko, czy n ie  jest -ważniejsze to ostatnie w  dzi­
siejszych czasach.

Komedja Fryderyka Wielkiego.
N ajsłynniejszy -król p ru sk i -próbował pisać -we 

w szystkich dziedzinach literackich. Był on  nie- 
tylko. au to rem  pism  historycznych, a le  również 
wiei-szy -rozmaitych i poem atów. Lida-t-nie próbował 
swych sił jako  au to r sztuk dram atycznych. Jedna 
z jego sz tu k : ^L'Ecole d u  Monde” była ju ż  graną 
cały  szereg razy  na- scenie berlińsk iej. Inna do­

tąd ni.iwydi.ua. będzie -w najbliższym  czasie wy­
staw ioną w stolicy Rzeszy. Ma o n a  ty tuł: „Le s in ­
ge de la Mode” i jest nap isaną, jak  wszystkie 
dzieła Fryderyka W ielkiego, -po francusku. Sługa 
w  sztuce nazyw a się Itejouissancę. a -bohater 
Marki-z .de -la Earitlonióre. To jest m łody człowiek, 
który sw ojem i ekstraw agancjam i doprowadza do 
rozpaczy swego wuja. W reszcie jeden z przyjaciół 
zabiora go w podróż w czasie której pozna-je ja ­
kąś hrabinę. Żeni się z n ią  i s ta je  się -przykład­
nym  mężem.

Fryderyk wyraził -się -swego czasu, że napisał 
jiowyższą komed-ję celem zabawienia siebie i- swo­
jego otoczenia. U twór -ten -pełen je s t sentencyj od­
noszących się d o  wychowania, -moralności, m łodo­
ści i  starości. W skazuje to  na w pływ  ducha Wol-

Napad na dworzec i pociąg.
Bandyci w. Rumunj-i zaczynają -stosować meto­

dy gangsterów  am erykańskich. W -jednej z o sta t­
nich nocy dokonali dwóch śm iałych napadów.

Na najw iększej rum uńskiej linji kolejowej, łą ­
czącej B ukareszt z S inają  o 2 godzinie w nocy 
dw óch zam askow anych bandytów  -przyjechało s a ­
m ochodem przed budynek s tacy jny  dw orca w Plo- 
esti. Następnie zaatakow ali ka-sę, tero tyzując u- 
rzędników. Policja dworcowa zaala-rmownui roz­
poczęła ostrzeliw ać włamywaczy, którzy jednak 
uciekli.

Bandyci samochodem podążyli kilkanaście ki­
lom etrów dalej, gdzie połączywszy się  z 4 swojemi 
..towarzyszami", naipadli na pęe.iąg idący do Bu­
karesztu, chcąc ograbić pasażerów . -Dwóch będą­
cych przypadkiem  w [wciągu inspektorów policji 
z Bukaresz-tu stoczyło -zo zloczyficami dram atycz­
ną w alkę na dachach  wagonów, podczas biegu po­
ciągu. Mimo jednak  wysiłków wprost, nadludzkich 
bandyci wyskoczyli 1h-z najm niejszego szwanku

Cala -iwlicja -pcludniowycłi stacji kolejc-wych 
rum uńskich czyni poszukiwania. Dotąd bez skutku.

S tosunki panujące w bezpieczeństwie na kole­
jach ru inuńskicli p rzypom inają pod pewnym 
względem Meksyk.

Nowy pomnik Lenina
W Moskwie uchwa-lono wznieść nowy pom nik 

Lenina. M onum entalny ten pom nik  ma być wyż­
szym od wszystkich dotąd istniejących najw yż­
szych pomników św iata  Będzie on mianowicie 
-wyższy od s ta tu i W olności znajdującej -się u wej­
ścia do po rtu  w Nev-Yorkn. Umieszczony będzie 
na dachu  -projektowanego pałacu sowieckiego, na 
placu, na którym  ongiś stiila katedra  Zbawiciela. 
N;. m iejscu zcdnie-j ;.-gi ;-tt.n< kopuły złote j
wznosi-' się będzie pomnik Len na. W y.-n.-kość jego 
w yniesie 50—70 metrów jwdezas gdy am erykan- 
ska m onum entalna rzeźba przedstaw iająca Wcl- 
uic.-ść m i -zaledwie 4ti metrów wys kości. Kołcs 
z Rhodos, jed.-n z siedm iu i ii-i. w świata', m iał po­
dobno tylko 40 m u . wysokości P lan pałacu So­
wietów zaprojektował arrliitek! Bsrys Sofuti.

Rząd sowiecki buduje w spaniale pom niki - 
p rzynajm niej ma zam iar to czynić - -jwlczas gdy 
lud  w Rosji n ie  m a co jeść.

Trzęsienie ziemi w Nicaragua.
N icaragua w Ameryce została .nawiedzona sil­

iłem .trzęsieniem ziemi. M iasto Leon oddalone o 60 
mil na północ, od Mnata-gua zostało w ’ więk-s-zoj 
części, -zburzone. Straty, oraz ilość zabitych i ra n ­
nych nic jest narazić  dokładnie znaną. Komuni­
kacja ltowie-m z -miastem jest bardzo utrud-nioną 
z powodu zniszczenia wszelkich lin ij telefonicz­
nych.

I’omoc wysłano z M anagua. Równocześnie z Me­
ksyku donoszą, że odczuto tam  .również trzęsienie 
ziemi.

.............................  — = >
SENSACYJNA KSIĄŻKA 
Lorda D ABER.N0NA

który  w raz z Gen. Wcygaiiilcm stal na czele 
Misji’ Anglo-Francuskiej podczas najazdu bol­

szewickiego

„ O S IE M N A S T A  
DECYDUJĄCA BITWA 
W DZIEJACH ŚWIATA"

Z PRZEDMOWĄ
P. Ministra Spraw Zagi-anio/oyeh 
A U G U S T A  Z A L E SK IE G O

z 5 mapami i 2 portfelam i 
jcstjdo” nabycia

W ADMINISTRACJI „DNIA POLSKIEGO" 
W arszaw a, u l . S z p ita ln a  1.

P renum eratorzy i czytelnicy naszego p ism “ 
książkę tę mogąl otrzym ać w raz z jiizesyłką 

pocztową po cenie ulgowej zł. 10 —.

Polityka agrarna 
Stanów Zjednoczonych.

I.
Dzień 12 m aja r. b., w którym  prezydent 

Rc&aevelt -podpisał „ustaw ę o  pomocy ro ln i­
ctw u", s tan ie  się d a tą  historyczną w  -dziejach 
Stanów Zjednoczonych. Ustawa ta. w skrócie 
nazw ana ERA — Farm  Relief Act, -utorowała 
drogę do n iem niej rew olucyjnej „ustaw y o  u- 
zd-i-owieniu przem ysłu narodowego” (w skró- 
cio NIRA) ’ ) i  s ta ła  się  pooząt-kicni tak głę­
bokich reform  -ustrojowych, iż -zaważy 'baa-dizo 
silnie na losach całego św iata, niezależnie od 
tego, czy i  w jakim  stopn iu  zostanie ona zrea­
lizowana w  Ameryce. -Chodzi tu  o  u  prowa­
dzeni® do  rolnictwa m etod scentralizow anej 
gospodarki planowej w w arunkach -systemu 
kapitalistycznego.

Jesteśm y więc świadkami drugiego  — poiza 
sowieckim — eksperym entu ustrojowego, k tó ­
ry  m a u łatw ić rozwiązyw anie zadań i prze­
zw yciężanie trudności, grom adzących się 
z dn ia na .dzień przed współczesną gospodar­
ką, tak w granicach narodow ych, jak  i świa­
towych.

Jeżeli eksperym ent sowiecki w zakresie ro l­
n ic tw a idzie w kierunku wzmożenia produk­
cji rolniczej wszelkiemi możliw cmi środkami 
technioznc-mi i socjalnemi, by móc nakarm ić 
g łodującą ludność państw a socjalistycznego, 
o  tyle eksperym ent amei-y-kański poszedł w 
kier.un-ku zm niejszenia produkcji rc-Lniczej i 
przystosow ania jej do  potrzeb rynku  zarówno 
krajowego, jak  i  międzynarodowego. Jeden i 
drugi zrjwMają radykaln ie z wiekowem dzia ła­
n iem  praw a ekonomicznego, (uzewnętrzniają­
cego się w  wolnej grze podaży i popytu -po­
m iędzy indyw idualnym i gospodarzami, w pro- 
wątl-zają natom iast w sferę produkcji i dy- 
KDyl>ucji czynnik reglam entacji, tnas-kowane- 
g > przym usu lub jaw nych ograniczeń, czynnik

')  p. trtykui „Europeizacja Ameryki" w „Dniu 
P c l;>imv i  m il,, 3? li,,,.,, ,, t ,  ______________
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wywodzący się  z dum nej w iary w  omni-poien- 
c;ę rozum u. ludzkiego i tworzonych przezeń in- 
sty tucyj społecznych i państwow ych.

Już sam o porów nanie tych eksperym entów, 
w yrastających na g ra n cie  dwóch odrębnych 
systemów ustrojowych, nasuw a głębsze re ­
fleksje o doniosłem  znaczeniu socjologicznem. 
W jednakow ym  okresie czasu, od kilkunastu 
już lat. system  sowiecki — kom unistyczny — 
walczy z brakiem  środków żywności, nie mo­
gąc -podnieść ich produkcji do niezbędnego mi­
nim um , gdy system am erykański -— kap ita­
listyczny — walczy w tym samym- czasie 
z nadm iarem  śicd-ków żywności i surowców 
rolniczych z  nieopanow aną ich nadprodukcją.

Zagadnienie staje  się tem bardziej frapujące, 
że m am y tu do czynienia z wzajemnem prze­
nikaniem  się c-bu systemów', z jaw ną am ery­
kanizacją całej techniki rolnictwa sowieckie­
go. Nictylkc najnowccześniejsze maszyny i 
narzędzia, ale i tysiące agrono-ntów am ery­
kańskich, poczynając już od 1922 r., pracuje 
na usługach Sowietów. Pomim o to cala nau­
k a  i  itech-n jka am erykańska, -przeszczepiona na 
g ru n t rc-Łnactwa sowieckiego, w ydaje zgoła in ­
ne plony, niż w swoim w łasnym  -kraju. Wy- 
tłomaczenia tego dziwnego zjaw iska m usim y 
szukać jedynie -tylko -w socjalnym  układzie 
system u sowieckiego, w  jego przymusow-ej 
kolektywiizacji. w pozbawieniu ir.dywidual- 
nych rolników nielylko leli w arsztatów  ale i 
owoców pracy. Chłop rosyjski, -it-ii aciwszy p ra ­
wo dysponow ania sobą i swoją produkcją, 
strac ił jednocześnie zdolność wyżywienia za­
równo siebie samego, jak i robotnika i -urzęd­
n ika sowieckiego. Racjonalistycznie ./kcii- 
struow ane insty tucje sowieckie, które miały 
scentralizow ać w sobie czynności miljonów 
rozproszkowanyći'. gospodarzy, zawiodły cał­
kowicie. .M iał -rację Lenin, gdy przestrzega! 
sw-ych najbliższych towarzyszy, że „łatw iej 
jest zwyciężać -na froncie wojennym , aniżeli 
n a  froncie gospodarczym".

Antytezą socjalno-ustiujow ą ro ln ictw a so­
wieckiego jes t rolnictw o am erykańskie. Wy- 
hujaly indyw idualizm , su row a w alka o  byt. 
rządząca się częstokroć -jeszcze i teraz „pra­

policji i w ojska, świat byliby świadkiem naj- 
'legalniejszego wywlAszczenia farm erów  nie- 
tyłk-o już z owoców ich .pracy, ale i -samych 
warszta-lów pracy, podobnie -jak się to w  in ­
nej-form ie stało  w- Rosji sowieckiej. A i samo, 
wywłasz-c-zenie odbyłoby się na rzecz „pań­
stwa", a w konsekwencji- na korzyść tych 
w arstw  społecznych, k tó re  głównie -tworzą i 
m ontują państw a nowoczesne: finansistów, 
przemy siewców i -rc-botni-ków.

-W tern jaskra-wem skojarzeniu różnic i -po­
dobieństw rolnictw a am erykańskiego oraz so­
wieckiego tkwi najgłębsze zagadnienie życia 
współczesnego. W szystkie teorje polityczne i 
socjalne; różne ustroje państwowe, dowolne 
ilości kapitałów rzeczowych i pieniężnych, 
przetróżńe formy kredytów  rozpcrządzaluycb, 
poziomy ku ltu r i stóp życiowych .— wszystko 
to staje  się rzeczą poboczną, wtórną, jakim ś 
mechanizmem dodatkow ym  lub uprzyjem nia­
jącą życie dekoracją wobec istotnych, elemen­
tarnych procesów gospodarczy eh, zachodzą­
cych pomiędzy d-wicma w arstw am i ludzi: tych 
mianow icie, którzy trudzą -Aię na roli nad wy­
twarzaniem  surowców i pr-pd-uktów spożyw­
czych — -z jednej strony, i tych, co grom adząc' 
się w  m iastach  i ośycdkach przemysłowych, 
sto ją bliżej s te ru  m achiny państwowej. A nta­
gonizm interesów tych dwóch w arstw  ludz­
kich, uzewnętrzniający się tak krańcow o i  za­
razem b ru ta ln ie  -w -Sowietach, .przybiera for­
my różne w -różnych państw ach, ale  wszędzie 
jest on źródłem tych nieszczęść narodow ych i  
m iędzynarodowych, jak ie od czasu  wojny, a 
zwłaszcza w okresie ostatn ich  -czterech la t, .za­
wiały nad całym św iatem  -cj-avilizowanym.

-Zwichnięcie -zrównoważonej przed! w ojną 
wym iany towarów' i  usług  pom iędzy ro ln ic­
twem a  -przeihysJem. w sią a  m iastem , spowo­
dow ało silne zaburzenia we w szystkich gałę­
ziach -wytA\órczości. k tó re  s ię  następnie p rze­
rzuciły  na s tru k tu rę  fin&n-scw-ą, .budżety pu­
bliczne i system y walutow e -wszystkich niem al 
państw. Jak  słusznie -pisze jeden  z w ybitniej­
szych ekonom istów  am erykańskich, R ichard 
T Ely: .AY. m iarę -postępu naszego ży-Cia go­
spodarczego, opiera (się ono  coraz bardzie-j n a

wem dżungli", niespotykana nigdzie w takim  
stopniu po-za A m eryką pomoc, okazywana, rol­
nikom przez państwo, zarów no ze strony rzą­
du centralnego -w W aszyngtonie, jak i rządów 
stanowych, pod względem -porad fachowo- 
praktyeznych, naukow ych i handlowych, n a ­
stępnie nieograniczone źródła taniego kredy­
tu -tak rządowego,, jak  i pryw atnego — w szyst­
ko to spraw iło, że farm er am erykański we 
wszystkich -dziedzinach produkcji rolniczej 
sta l się  najw ydajniejszym  i najtańszym  na 
swiecie w ytw órcą dóbr spożywczych i surow ­
ców, u trzym ując jednocześnie sw ą stopę ży­
ciową n a  najwyższym poziomie.

Co więc zaszło w tym tak doskonałym  sy­
stem ie amerykańskimi, jakie siły poczęły w 
nim kiełkować i działać, że doprowadziły go 
aż do katastrefy  -fittansowej tak ' olbrzymiej, 
jaka  pod względem wielkości może być porów­
nana iznc-wu tylko .z katastrofą rolników so­
wieckich? Okazuje się, że krocząc zupęlnie 
innemi drogami, używ ając odrębnych środ­
ków politycznych, socjalnych, finansow ych i 
handlowych, rolnictw o am erykańskie utknęło 
na -podobnym niem al punkcie, na jakim  zała­
m ało się rolnictwo- sowieckie. Nadszedł m ia­
nowicie moment, -w którym  utrac iło  zdolność 
utrzym ania siebie samego, a tein sam eilf pod­
cięło byt robotnika m iejskiego i wogóle oby­
w atela amerykańskiego. -Raństwo. rozszerza­
jąc w  dalszym ciągu rw ą -pomoc d la rolnictwa, 
wchodziło stopniow o w posiadanie produktów 
rolnych, d la których nie było zbytu. \Y po­
dobnej sytuacji znalazły się -banki prywatne, 
które na zastaw produktów rolnych -udzielały 
farm erom  pożyczek. Glbt-zvinie zapasy i nad­
wyżki ekspertowe, z których zawsze alynęła 
Ameryka, przeszły z rąk farm erów  d o  sk ła­
dów rządowych i bankowych. F arm er został 
wywłaszczony z owoców swojej- pracy, .podob­
nie jak rolnik sowiecki. 1 tu i tsm  skutk i go- 
spodarczo-finansowe okazały się jednako-wet 
Różnica jest tylko ilościowa, no, i oczywiście, 
ku lturalna, hum anitarna . Gdyby wszakże w 
Ameryce pozostaw iono wolną rękę w szystkim  
rygorom prawnym , gdyby rygory te zostały 
poparte już nie egzekutywą sądow ą, ale siłą

relacjach. Gdy w relacjach tych zachodzą, za­
burzenia, nasttają „ciężkie czasy". Mówiono 
już niejednokrotnie, że m arny obecnie tę sa­
m ą ilość ludzi do pracy, -ten sam  kapitał, 
wszystkie -maszyny, tę sam ą ziemię upraw ną 
i bogactwa natu-rą-lhę, jak ie posiadaliśm y pod­
czas -najwyższej naszej pros-peracji w  1929 r.; 
podkreśla się też, że jesteśm y rów nie -bogaci, 
jak  przed wybuchem kryzysu, -powinniśmy 
przeto być otoczeni tym sam ym  dobrobytem. 
\Y roizumowani-u tem nie bierze się  ipod uw a­
gę okoliczności, że -skoro życie nasze opiera »ię 
na relacjach gospodarczych, cały nasz dobro­
byt jes t -uzależniony od -spraw nego i  g ładkie­
go funkcjonow ania tych relacyj. Bez tego w a­
ru n k u  wszystkie inne w arunki ina-terjalne d-la 
osiągnięcia dobrobytu -stają się niewystarcza- 
jącemi". -Dj-agnotza isto tn ie nie do obalenia, bo 
każdy proces gospodarczy zachodzi itylko 
wówczas, kiedy ktoś -sprzedaje, ą k to  in n y  k u ­
puje, ale, aby móc coś -kupić, trzeba naj-pnzód 
coś sprzedać, coś wyprodukować, oddać jak ą ś  
usługę. Ten łańcuch przyczyn i gk-utków, ten  
sek-wens kupna-sprzedaży, u-sl-ug i świadczeń 
pęka zwykle w  ty ch  m iejscach i w tych m o­
li.entach, gdy ipod p resją czynników t. -zw'. po- 
zago&ppdarczych us-laje niekrępow ane d zia ła­
nie praw a podaży i popytu.

Ponieważ rolnictwo S tanów  Zjediioc.zonych 
za jm uje w gos-po-darce światowej dom inujące 
n iejako Stanowisko, -tak pod -względem obję­
tości i różnorodności jego -płodów, ja-k i  k ształ­
tow ania s ię  jego cen, z d rugiej zaś s trony  
s tra k tu ra  ekonomiczna rolnictw a am erykań­
skiego -ulega już od k ilk u  la t ciekawym ekspe­
rym entom , uwieńczonym ostatnio zupełnie 
rew olucyjną -ustawą FRA, zm ierzającą do -ra­
cjonalnego opanow ania praw a podaży i popy­
tu  ma drodze scentralizow anego iprzez p a ń ­
stw o planowania, gospodarczego, -chcąc ®ię 
przeto należycie zorjen-t-ować w tych dołkony- 
w ujących epokowych przeobrażeniach, m usi- 
iny zapoznać się  bliżej z tern i zagadnieniam i i 
trudnościam i, przed jakiem i s tan ęło  ju ż  od- 
daw-n-a t  stoi- w- -tej chwili -rolnict-wo am ery­
kańskie. (C, d'. n.)

Aleksander Lat zyslaw.

Oibłta M drukarni „Ciału" w Krakowie, pad aarządem Leopolda Wójcika, Bedaklor odpewledslalay: W ładysław Szydłowski.
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